ATIS 


Cena numeru Z zł, P PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Na wzór Goebbelsa 


Za zezwoleniem władz anglosaskich w zachodnim 

sektorze Berlina grupy hitlerowców spaliły publicznie 

wydawnictwa i gazety demokratyczne — oraz egzent 
plarze radzieckiej gazety „Prawda“. 

(z prasy) 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK N (V) CZWARTEK 9 CZERWCA 1949 ROKU Nr 155 (1079) 


Ustawa o Zw. Zaw. 


— nowym orężem mas pracujących - CA<..AG 
w walce o Polskę Socjalistyczna 55" | m0 


Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na 65 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego| Bevin do Achesona: — Wypróbowańe zapałki Goebbelsa 


WARSZAWA (PAP) — Naj- wadzki — będzie dokumentem, Rada Państwa jednomyślnie przydały się dla publicznego spalenia „Prawdy“. 
IE A ZE M | M I R I YA o mA NN NY 


jest dy NAŃ > posie- wiekiej, pny naszej drodze | wnosi: F F 
r Socjali- 
ania Sejmu Ustawodawczego ozwojowej ku Polsce Socjali Z Lokaje imper.al'zmu amerykańskiego 
a J 
ay Patria pzez rovo l JWałcą prawa członków ONZ 


w dniu 8 bm, było” pierwsza stycznej, 
czytanie projektu ustawy o Zwią Dla naszego państwa ludowe- 
przewodniczącego Cen-| Delegat Polski do Une nie a 
tralnej Rady Związków | eye © e sco otrzym I 


Z d wych oraz wygło- go dokument ten, pełen postępo- 
| 5 . . i F .. 


ń 


wych, w celu wniesienia jej 
przez posłów robotniczych pod 
obrady Sejmu Ustawodawczego. 

Potrzeba tej ustawy” dojrze- 
wała ua gruncie dokonanych 1 
dokonywujących się w Polsce 
przeobrażeń rewolucyjnych, w 
których czołową i przodnjącą 
rolę odgrywała i odgrywa klasa 


szone w związku z tym przemó- wej i głęboko demokratycznej 
wienie przewodniczącego CRZZ, 
posła Aleksandra Zawadzkiego, 


treści, stanie się dokumentem, 
jakim można i należy się szczy- 


który jednomyśiną uchwałą Iz. |robotnicza. Na gruncie tych cić. Aleksandra Zawadzkie-| WARSZAWA (PAP), Jakjlegatowi Polski do UNESCO i 
by, został dokooptowany na | przeobrażeń i zdobyczy społecz- DIA naszej klasy robotniczej go. dowiaduje się Polska Agencja | członkowi Komitetu Wykonam- 


członka Rady Państwa, 

Posiedzenie, otworzył  wice- 
marszałek Sejmn — Barcikow- 
ski, zawiadamiając Izbę, iż mar: 
szałek Sejmu Ustawodawczego 
otrzymał od prezesa Rady Mini- 
strów dwa pisma, donoszące 0 
mianowaniu tow. dra Stefana 
Jędrychowskiego i tow. Euge- 
nisza Szyra — zastępcami 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar- 
czego oraz o mianowaniu inż. 
Mariana ' Spychalskiego mini- 
strem budownictwa, z jednoczes- 
nym odwołaniem go ze stanowi- 
ska ministra odbudowy. 

Z kolei wicemarszałek Barci- 
kowski informuje posłów, że ©- 
trzymał od prezesa Rady Mini- 
strów pismo, w którym Rząd 
przedkłada Sejmowi Ustawodaw 
czemu do zatwierdzenia nastę- 

4 pujące cztery dekrety. 2 .26-g0 
kwietnia 1949 roku z mocą ustą- 
wy: 


nych mas pracujących, kształto. 
wała się rolą i zadania Zwięz 
ków Zawodowych. 

Dokonane w Polsce przemiany 
rewolucyjne oznaczają przede 
wszystkim, że klasa robotnicza 
z klasy wyzyskiwanej i uciska- 
nej przez rządy kapitalistyczno» 
obszarnicze, stała się klasą, spra 
wującą władzę, stała się w soju- 
szu z pracującym  chłopstwem, 
współgospodarzęm kraju. 

Toteż na gruncie tych nowych 
stosnnków społecznych nowa, za 
szczytna rola Związków Zawo- PE E RE 
dowych kształtowała się na‘ dro- RA - wawy kato R nec 
dze reprezentacji i obrony inte. wddiorych ayi Kia = Ae) 
Sie Ana i pracowni- | brzmieniu. ain ait taa 

S 5 
k W ydy T ZP ACAR Pó przemówieniu pósła Za- 
ST a E 4% |wadzkiego projekt ustawy ode- 

A odowe staważy się tym, | dany został do Komisji Pracy 
czym są — szkoła  gospodaro- s f y 


i Opieki Społecznej. 
wania, szk ządzemia, szkołą| p Pi J 
ole sea 5 = Przystępując do. ostatniego 


kii rz u dziennego: 
Ustawa więc, gdy zostanie ug fg zn 


uzupełnienie składu Rady Pañ- 

przyjęta przez Wysoką Izbę, bę- kiecki V-mArSsz. Sejmu Barei- 
dzie w opinii klasy robotniczej | kowski odczytuje treść pisma, 
i całego narodu ustawowym %|jąkie wpłynęło w dniu 8 czerw- 
sankcjonowaniem i. zabezpiecze. | o4 rh, od przewodniczącego Ra- 
niem ustanowionych przez wła- | gy Państwa, Prezydenta R. P. 
dzę ludową  najpomyślniejszych | Bolesława Bioruta. 
warunków dla rozwoju Związ-| Treść tego pisma brzmi: 
ków Zawodowych — w imię u. 
trwalenia zwycięstwa i zdoby- 
czy klasy robotniczej, mmocnie- 
nia władzy ludowej i budowy so. 
cjalizmu w Polsce. 

Zarazem ustawa: 


1) gwarantuje robotnikom f 
pracownikom umysłowym prawo 


i Związków dokument ten bę- 
dzie nowym, silnym orężem w 
pracy i w walce klasowej o Pol- 
skę Socjalistyczną. 

Fakt, że ustawa ta wchodzi 
pod obrady Wysokiej Izby z ini- 
cjatywy Kongresu Związków Za. 
wodowych, jest dobitnym wyra- 
zem  najczynniejszego udziału 
naszej klasy robotniczej w spra- 
wowaniu władzy ludowej w Pol. 
sce. 

Przy burzliwych oklaskach en- 
tej Izby, poseł Zawadzki w imte- 
tiu grupý posłów, podpisanych 


Prezydent Rzeczypospolitej Prasowa — ambasada francus-|czego tej instytucji, 
Przewodniczący ka w Warszawie nie udzieliła| Prof. Arnold miał udać się 
Rady Państwa |wizy wjazdowsj prof. Stanisła.|na sesję UNESCO, która rozpo 

(—) BOLESŁAW BIERUT 'wówi Arnoldowi — stałemu de częła się wczoraj w Paryżu. 


Kryzys na horyzoncie USA 


Ogólna liczba bezrobotnych przekroczyła 5 milionów 


WASZYNGTON (PAP). Biu-|nie wzrostu, lecz spadku ilościj obliczeń, po spadku zatrudnie* 
ro Statystyczne ogłosił, że w | bezrobotnych, nia w maju o przeszło ćwierć 
ciągu maja ilość bezrobotnych, Na pogłębianie się depresji| miliona ogólny stan bezrobocia 
w Stanach Zjednoczonych wzro| ekonomicznej w Stanach Zjed*|w chwili obecnej sięga 5 milio 
sia o 273 tysiące osób. Wskazu|noczonych wskazuje równieżj nów, nie licząc prawie podwój 
je to tym wyraźniej na tendpn| wzrost bezrobotnych w produk|nej liczby zatrudnionych czasa 
cje spadku zatrudnienia, że w|cji przemysłowej, zwłaszcza w| wo. 

maju w związku z sezenowymi | przemyśle ciężkim. Zarazem zarówno w wyniku 
robotami rolnymi oczekiwano Według najskromniejszych | zmniejszenia się popytu, co z 
kolei wpływa na spadek produk 
cji, jak i pogłębiających się oz 


. . . * L .. 
Emigranci jugosłowiańscy w Rumunii sn ienie see 


MET : : giełdzie pieniężnej i notowań 
: potępia/ą zdradziecką klikę Tito na giełdzie towarowej. Giełda 
BUKARESZT (PAP) W Bu-|kiepo do rządu belgradzkiego. | pieniężna stói pod znakiem wy 

kareszęie odbyło się zebranie ju:| W rumuńskim Banacie odbyły | przedawania się z akcji. 
gosłowiańskich emigrantów po- się liczne zebrania «i wiece za We wtorek 7 bm. 300 nożowe 
litycznych, ną którym: przyjęto | mieszkałej tam ludności serb:|nych obligacji osiągnęło nainiż 
rezolucję, potępiającą zdradziec |skiej. ‘Na wiecach uchwalono |szy poziom w roku bież. Na 
ką klikę Tito. Uczestnicy wy- |rezolucje potępiające Tito oraz giełdach towarowych wyraźny 
stosowali również telegram do spadek objął pszenicę, żyto, 
Związku Radzieckiego, w Żor owies, Spadek notowań zbożo” 
ao T stoja oli rządu Związku Ragzieckiego do | wych odbit się również na 

darność z notą rządu radziec:|rządu bolgradzkiego. transakcjach bawełnianych, 
pełnienia składu Rady 


Inauguracyjne posiedzenie 
Państwa. 


va polne wr. ss s. Węgierskiego Zgromadzenia Narodowego 


stawy koustytucyjnej z dnia 19 


1y O zniesieniu głównej 
inspekcji komunikacji; 
2) O ochronie godła i nazwy 
światowej Organizacji Zdro- 
* wiz; 
3) O zniesieniu Instytutu 
Gospodarstwa Narodowego; 
4) O nabywaniu į przeka- 
zywaniu nieruchomości, nie- 
zhędnych dla realizacji na- 
rodowych planów gospodar- 
czych. 
Izba odesłała do odpowiednich 
komisji sejmowych m.in. nastę- 
pujące rządowe projekty ustaw: 


witające z zadowoleniem notę 


Wniosek Rady Państwa 
do Sejmu Ustawodaw- 
czego w sprawie uzt- 


o zmianie niektórych prze | dobrowolnego zrzeszania się w lutego 1947 r. o ustroju i zakre- BUDAPESZY (PAP). W fro dniu 15 maja br. ( i pozostali ministrowie, > 
pisów o zaopatrzeniu emery- | Zwiążki Zawodowe oraz najczyn | Sie działania najwyższych orga- dẹ przed południem odbyło się| Posiedzeniu przewodniczył| Następnie nowy przewodniczą 


cy parlamentu Karol Olt odczy 
tat odręczne pismo prezydenta 
republiki Szakasitsa, który wy 
razit przekonanie, że nowć zgro 
madzonie spełni oczekiwania Inu 
dw pracującego, uchwali takie 
ustawy, które utorują Węgrom 
drogę do socjalizmu, «czujnie 
stać będzie na straży demokrą. 
cji i jedności narodu oraz stas 
nowić będzie niezawodną pod. 
porę dla rządu w jego twórczej 
pracy nad pomyślnym wykona- 
niem planu pięcioletniego, 
Przewodniczący Olt podał na 
stępnie, że w ' skład nowego 


nów Rzeczypospolitej Polskiej, | inauguracyjne posiedzenie Wę. | unjstarszy: wiekiem poseł Har- 
w celu zacieśnienia łączności |gierskiego Zgromadzenia Naro*| rer, który zagaił obrady, Na 
między działalnością Rady Pań- |dowego, które zostało wybrane ławach rządowych zasiodli pre 
stwa a ruchem zawodowym — |w wyborach powszechnych w |mier Dobi, wicepremier Rakosi 


N itymacje partyjne 
owe legitymacje partyj 

33 otrzymali towarzysze z Nowej Tkalni 

browolnego zrzeszania się w A a $ 3203 < Kaczmarek. | Każda z nich jest potrzebna, a 
Związki Zawodowe, poddawały Ww dniu wczorajszym towarzy. | — powiedział tow. Kaczmarek. AA 4 1 sd P 0 sj: 
sze z pierwszej zmiany Nowej | — Bobotnicy PZPB Nr 1 — Od. | strata którejkolwiek powoduje 
(kalni przyszli do pracy wcześ: | działu Nowej Tkalni, pierwsi w| wiele starań i trudności, źwią: 
niej, niż zazwyczaj. Na godzinę| Łodzi ą jedni z pierwszych w |zauych z otrzymaniem drugiego 
13,30 zostało bowiem zapowie- «ce otrzymują dziś legityma- egzemplarza. „Lecz wśród tych 
dziane uroczyste zebranie orya-|cje partyjne. sasz HAY bęitymacji jest jedna, której 
nizeacji oddziałowej, Frekwencja | nas spotkał jest nagrodą z Qó: nam zgubić nie wolno — to nasz 


alnym funkcjonarinszów 
państwowych i zawodowych 
wojskowych; 

6 zmianie niektórych po- 
stanowień ustawy z dnia 18 
marca 1925 r. o izbach mor- 
skich; 

o zmianie dekretu o znie- 
sioniu izb rolniczych; 

o obowiązku uczestnicze- 
nia w obrocie bezgotówko. 
wym; 

6 zmianie dekretu z dnia 
27 marca 1947 r. o ulgowymi 
nadawaniu uprawnień budo- 
wianych, w wyjątkowych 


niejszego udziału w sprawowa- 
niu władzy ludowej; 

2) znosi wszelkie dotychczas 
formałnie nie zniesione, pozo- 
stałe w spadku po rządach ka- 
pitalistycznych przepisy, które 
ograniczały prawo robotników 1 
pracowników umysłowych do dò- 


Związki Zawodowe nadzorowi 
władz administracyjnych oraz 
przyczyniały się do rozbijania 
ruchu zawodowego. 

W dalszym ciągu swego prze- 


achi mówienia poseł Zawadzki przy- A aszej organizacji | dokument partyjny — legity- | Zgromadzenia Narodowego 

ge ia militaryzacji POOR ogólnie, JEK przepiy Em aeaa, — mówi I-y da prz EAH nakłada macja PZPR-u. Legitymację pat- | wchodzi 174 robotników,“ 114 
Polskich Kolei Państwo. ||; s 0 Związkach Zawodowych | tarz organizacji, tow. Hi-|nas wielkie obowiązki. tyjną musimy nie tylko szano- |chłopów, 92 przedstawicieli in. 
wych; ford ŻĘ EOB: PrBAOe bicki, — przecież dziś wręcza-| Z kolęi zabrał głos pełnomoc: wać, nietylko dbać, aby się nie |teligoncji, 2 rzemieślników o- 
o przedłużenin terminu AK my nowe legitymacje partyjne|nik dla spraw wymiany legitv- zniszczyła, lecz z legitymacją |raz 20 reprezentantów innych 


Nie było colu omawiać 
szczegółowo przytoczonych i, wie 
lu nieprzytoczonych tu przepi: 
sów prawa Polski burżuazyjnej, 
wymierzonych w interesy klasy 
robotniczej i jej Związków Za- 
wodowych — stwierdza poseł 
Zawadzki po zacytowaniu kilku 
dekretów wydanych przez Pil. 
sudskiego i „udoskonalonych** 
przez Mościckiego. 

Przepisy te w Polsce Lndo- 
wej nie obowiązywały ani jed- 
nego dnia, Zmiotłą je nasza lu- 
dowo-demokratyczna rewolucja, 
nie uznała ich i nie stosowała 
nasza władza ludowa, przeszły 
nad nimi do porządku dzienne- 
|go nasze Związki Zawodowe, za. 


powinny nas łączyć nasze naj- 
piękniejsze i najszlachetniejsze 


zawodów. Szczególnie duży jest 
udział w zgromadzeniu kobiet, 
które otrzymały 18 proc. wszy 
stkich mandatów, 


Bevin udał się 
na konferencję 


Lzbcur Party 


PARYŻ (PAP). Brytyjski 
minister spraw zagraānicznydh 
Bevin, opuścił Paryż udając się 
samolotem do Blaekpooł, gdzie 
w czwartek wygłosi przemówio 
nie na konferencji Labour Par- 
ty. 


W związku z wyjazdem Be- 


stosowania ulg inwestycyj- 
nych. w odniesieniu do nie- 
których inwestycji, dokona- 
nych na obszarze Ziem Od- 
zyskanych. 

W następnym punkcie porząd- 
ku dziennego Sejm przystąpił do 
pierwszego czytania projektu u- 
stawy 0 Związkach Zawodo- 
wych, zamieszczonego we wnio: 
sku posła Aleksandra Zawadz- 
kiego i towaszyszy. W sprawie 
projek zabiera głos poseł 
Aleksander Zawadzki, witany 
burzliwymi oklaskami całej Iz- 
by: 


— legitymacje Polskiej Zjedno- | macji, tow. Załomski, który 

czonej Partii Robotniczej, przypomniał zebranym, jak Wważ- > 

Gdy w zagajeniu zebrania |nym dokumentem jest legityma- UCZUCIA: 3% 2 pomem ayni» 

głos zabrał T sekretarz Dziel- | cja partyjna. bolem naszej ideologii, walki i 

nicy Fabrycznej, tow. Kaczma-|- — W kieszeni każdego z nas | Pracy. 

rek, na sali zapanowała cisza, |— powiedział tow. Załomski — Wezwani przez II-go sekretna 

— Spotkał nas wielki zaszczyt | znajdnjć się Kilka legitymacji. |rza Dzielnicy Fabrycznej, tow. 

Kuleszę, podeszli do stołu pre- 

a zydialnego sókretarz Organiza- 

L st Bernarda Shaw cji Oddziałowej, tow. Hibieki, i 

I trzodownica pracy, tow. Kocjan. 

: z Ar wepráhawani w pracy 

do Komitetu Puszkinowskiego E aaee 

¿ alcee towarzysze è 

MOSKWA (BAP). Znakomi. jdzo, iż wiek mój (93 lata) nie Er ACK powiedzieć, 

ty pisarz angielski Bernard pozwala mi, na powśórzenie ||, to co mówili było najlepsze 
Shaw zaproszony przez komitet mej wizyty z roku 1931 do Mo i najszezorsze. 

obchodu 150 rocznicy urodzin |skwy — wizyty, która pozosta EE Ró a a wóĆ 

Puszkina na uroczystości jubi-| wiła hajpiękniejsze ze wszyst- P wić ý 


sky! kich innych i najdroższe wspo.|cej i jeszeze ofiarniej dla par. 
leuszowe do Moskwyj nadesłał mnięnie. W. Radzieckim intere |ti, klasy robotniczej, socjalizmu 


PRZEMÓWIENIE 


POSŁA A. ZAWADZETEOQ | poraniała o nich, jako o niepo | na imię komitetu / następujący s ; DORA kl krzy ne W EEE SEST 
— Kongres Związków Zawo- | wrotnej przeszłości, nasza klasa ist: suję się więcej, aniżeli jakim. pokoju — powiedział tow. Hi- | strów ioth ry e: 
` | ; as i i Jicki. szteret arstw Anglię repre 

dowych — rozpoczyna poseł Za- | robotnicza. inn ałstwam Gal -— R i „| szteręch mocarst ugHe TEJ 
wadzki — uchwalił w dniu 5-sym|  Przedłożona Wysokiej Izbie „Bpotkał minie wielki zas. kolwiek innym p — Ja też — dodała tow. Ko-|zentownć będzie wiceminister 


czerwca roku bieżącego projekt.) Ustawa © Związkach Zawodo- czyt i jestem wdzięczny zd za* świecie, włączając mój własny cjan, ściskając w dłopi nawą le- 
ustawy 0 Zwiazkach Zawodo- | wych = mówi dalej poseł Za. proszenie, żałuia jednak krai Bemard hawit i tgitymacja PZPR-w 


spraw zagranicznych lord Hen. 
wdorson ” 


kasa” 


Br. 7 | 4 | po 


_ Radzieckie propozycje w sprawie Berlina 


złożone przez ministra Wyszyńskiego na radzie 4-ch ministrów w Paryżu 


PARYŻ (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu 4 ministrów 
spraw zagranicznych toczyła się dyskusja mad propozycjami 


delegacji radzieckiej 1 delegacji amerykańskiej 


Berlina. 


w sprawić 


Min. Wyszyński poddał krytyce propozycja amerykańskie, 


uzasadniając projekt radziecki: 
Wyszyńskiemu kolejno odpowiadali: 


1 Beyin, 


Min. Wyszyński 
na posiedzeniu następujące pro 
pozycje radzieckie, zmierzające 
do uregulowania problemu ber. 
lińskiego: 

1) Komendantura sojuszniczą 
przygotnje wolne wybory na te 
renie całego Berlina pod kòn- 
trola 4 mocarstw na podstawie 
ordynacji wyboreżej, stosowa- 
nej w październiku 1946 roku. 

2) Komisja niemiecka, powo. 
tana do Życia na zasadzie rów 
ności, tj. na podstawie równej 
reprezentacji Niemców z sek- 
toru radzieckiego z jednej stro 
ny i z sektorów zachodnich z 
drugiej — przeprowadzi wybo- 
ry w Berlinie. Komisja działać 
będzie na podstawie ordynacji 
wyborczej z 1946 r. pod kon. 
trol} Komendantury, 


3) Komęndantura  zrówidoje 
rozdział 2 ordynacji wyborczej, 
określający osoby uprawnione 
do głosowania, W związku z 
tym byłoby wskazane przyznać 
czynne prawo wyborcze 080- 
bom, zwolnionym przez trybu- 
nały denazyfikacyjne. 

4) Wszystkie partie politycz. 
ne oraz organizacje społeczne, 
uznane przez  Komendantuzę, 
będą miały prawo wysuwania 
kandydatów. 

5) Administracja Berlina, 
która zostanie utworzona w 
wyniku nowych wyborów, bę 
dzie miała charakter zarządu 
tymczasowego i będzie funk- 
cjonowała zgodnie z przepisa. 
mi statntu z r. 1946, 

6) Art, 36 konstytneji powi- 
nień być  zrewidowany w ten 
sposób, by hstalić, że admini- 
stracja Wielkiego Berlina jest 
podporządkowana  Komendan. 
turze, a na terenie poszczepól- 
nych sektorów niemieckie wła- 
dze administracyjne podlegają 
kontroli danego komendanta 
"wojskowego: Ustawy, ' wyda: 
ne przez Zgromadzenie ” (radę 
miejską) oraz dekrety i żarżą- 
dzenia magistratu berlińskiego 
muszą być zgodne z zarządze- 
niami władz sojuszniczych, De. 
krety Zgromadzenia (rady 
miejskiej) oraz magistratu do: 
tyczące spraw, należących do 
Kompetencji KRomerdantury, 
podlegają aprobacie  Komen- 
dantury. 

7) Nowo wybrane Zgroma. 
dzenie deputowanych Berlina 
(rada miejska) upoważnione 
zostanie do opracowania  pro- 
jektu nowej konstytucji Berli- 
na, zgodnie z postanowieniami 
art. 85 konstytucji Berlina z 
roku 1946. 

8) Komendantura śsojnsznicza 


Achesón, Schuman 


przedstawił|tencji Zgromadzenia Deputowa 


nych i magistratu. 

10) Następujące sprawy pod. 
legać będą kompetencji Komón 
dantury jedynie w tym wypad 
ku, jeżeli jeden z komendan- 
tów wysunie zastrzeżenia prze. 
ciwko decyzji władz niemiec- 
kich: budowa domów i budow. 
nietwo mieszkaniowe, sprawy 
kulturalne, sanitarne, społecz» 
ne, handlowe i przemysłowe, 
działalność zakładów  nużytecz. 
ności publieznej, nadzór nad 
nstawodawstwem pracy, uber- 
pieczenia społeczne, szkolni. 
nictwo. 


11) Wszelkie docyrje Komen 
dantury zapadają jednomyślnie, 

12) Koszty okupacyjne będą 
zredukowane do minimum i 
ustalone na zasadzie porozu- 
mienia 4.strońnego. 


Propozycie 
amerykańskie 


Propozycje amerykańskie 
przewidują m. im.: Zniesienie 
art, 86 konstytugji borlińskiej 
z 1946 roku, . który przewidy* 
wał zatwierdzenie przez Komen 
danturę wyboru wyższych urzęd 
ników niemieckich organów ad 
ministracyjnych, oraz rozgrani. 
czenie kompetencji władz oku- 
pacyjnych i miejskich, 


propo. 
zycje amerykańskie wyliczają 
następnie kwestie należące do 
kompetencji władz Wielkiego 


Berlina, z zastrzeżeniem dla 
władz okupacyjnych, prawa.  u* 
dzielania dyrektyw. 

W sprawie wykonywania 
kontroli alianckiej propozycje 
amerykańskie przewidują wyko 
nywanie jej zgodnie z następu- 
jącymi zasadami: 

I. Komendantura podejmuje 
uchwały jednomyślnie, jednak- 
że w wypadku niemożności osią 
gnięcia decyzji  jednomyślnej, 
komendant poszczególnego sek. 
tora może powziąć w swoim 
sektorze decyzje, jakie nzna za 
stosowne wyłącznie w następu- 
jących sprawach: a) ochrona j 
bezpieczeństwo sił alianckich, 
urzędników i przedstawicieli 
oficjalnych, b) ochrona deputo. 
wanych Berlina (magistratu 
Berlina) i urzędników miej- 
skich w czasie wykonywania 
ich funkcji, c) kontrolą warun 
ków w więzieniach niemieckich 
odnośnie osób, przekazanych są 
dom państw okupacyjnych lub 
osób skazanych przez te sądy, 
jak również kontrola wykony. 
wania wyroków, amnestia, pra 
wo łaski, uwolnienie. 


na i zestawił je z propozycja- 
mi radzieckinit. í 

Już wczotajsze spotkanie — 
powiedział mih, Wyszyński =- 
wykszhło, iż istnieją poważne 
różnice pomiędzy propozycjami 
radzieckimi į propozycjami a. 
merykańskimi, Różnice te nie 
przesądzają, oczywiście, możli- 
wości dyskusji. W sprawie Ber. 
lina na pierwszy plan wysuwa- 
ją się dwa zagadnienia; 1) 
wznowienie magistratu chłego 
Wielkiego Berlina, 2) wznowie 
nie czterostronnej komendantu. 
ry sojuszniczej. 

Odnośnie pierwszego  proble- 
mu delegacja radzieęka pro. 
ponowała  rostytucję zarządu 
całego miasta oraz przeprowa” 
dzanie wyborów pod cztero. 
stronną kontrolą.  Própozycje 
amerykańskie mówią tylko o 
ustanowieniu ezterostronnej kon 
troli nad wyborami, lecz nie 
wspominają o tym, czy kontro 
la ta ma być taka sama, jak 
przy wyborach miejskich w 
roku 1946. 

Delegacja radziecka uważa, 
iż niemiecka komisja przepro. 
wadzająca wybory, winna być 
utworzona na zasadzie równo. 
ści, tzn, iż jeden głos ma być 
zarezerwowany dla przedstawi- 
ciali zachodnich sektorów mia. 
sta i jeden głos dla przedsta- 
wicieli radzieckiego sektora 
Berlinas W wynikn działalno. 
ści 3 mocarstw zachodnich Ber 
lin jest bowiem w tej chwili 
podzielony na dwie części, któ 
re winny rozporządzać po jed- 
nym głosie. Propozycje amery. 
kańskie są podyktowane inten- 
cję uprzywilejowania mocarstw 
zachodnich przy przeprowadze. 
niu wyborów. p 

Dalej pozostaje kwestia sa- 
mych wyborów. Delegacja ame 
rykańska twierdzi, że trzeba 
zrewidować órflynację wybor. 
czy z października 1946 róku, 
lecz nie nstala szczegółowo cha 
rsteru tej rewizji. 

Bardzo istótne jest prawo 
wystawiania kandydatów. Ordy 
nacja wyborcza z Ton 1946 przy 
znaje to prawo tylko partiom 
politycznym, uznawanym przez 
sojuszników j działającym na 
terenie Berlina. 

To ograniczenie wolności wy 
borów jest sprzeczne z zasada. 
mi demokratycznymi, Przeszka 
dza ono uczestnietwu w wybô- 
rach szerokich mas ludności 
zrzeszanej w tw. zawodowych 
i innych organizacjach społecz. 
nych, Dlatego delegacja radziee 
ka proponnje, by wszystkie ot- 
ganizacje społeczne  nznane 
przez  kamendantnrę sojuszni. 
czą miały prawo wystawiania 
kandydatów, t 

Następnio min, Wyszyński 
podkreślił, że delegacja radziec 
ka mie zgadza się na skreślenie 
art. 36 konstytucji Berlina, ar- 
tykuł ten zawióra bowiem waż 
ne postanowienia i musi być za 


sprawę należy przekazać  wła- 
dzom wyższym, 

Następnie min. Wyszyński 
zaznaczył, Še propozycje ra. 
dzieśkió przewidują dla komea 
dantyry wąski zasięg kompoten 
oj. W tym stanie rzeczy zmrzu 
ty min, Achesona jnkoby dela* 
gacja radziecka nie przyznała 


władzom niemieckim żadnych 
kompetencji, są nienzasadnio. 
nę. 


W końcn min. Wyszyński o 
świadczył, że punkt 1 i artykuł 
ostatni pfopozycji «radzieckiej 


pokrywa Bię w zupełności z 
punktem ostatnim propozycji 
amerykańskiej, W tym stanie 


rzeczy podzątek i koniec są już 
uregulowane, Chodzi tylko o. 
środek, 


Przemówienia 
Achesona, 
Schumana i Bevina 


Min. Acheson oświadczy], że 
propozycja amerykańska pod. 
trzymuje ordynację wybórczą 
z r. 1046. Acheson odrzuca pro 
pozycję tndziecką w sprawie 
organu kontrolującego, wybory 
w mieście, Acheson domaga się, 
aby prawo zgłaszania kandyda 
tur posiadały jedynie partie 
istniejące w poszczególnych sek 
torach Berlina z tym, aby par- 
tie zapisane w jednym  sekto. 
rze mogły przedstawiać kandy* 
datów w całym mieście. Möwe 
sprzeciwia się, aby kandyda. 
tów mogły zgłaszać zw. zawó” 
dowa i organizacje społeczne. 
Achcson żąda również skreśle. 
nia art, 86 tymczasowej konsty 
tucji Berlina z r. 1946, Acheso 
nowi mie odpowiada również po 
wrót do systemu kontroli z 
1046 roku. 

Schuman powtarza na ogół 
argumenty przytoczone przez 
Achesona, zarzucając propozy* 
cjom radzieckim, że 5} one 
„konserwatywne“ i zmierzają 
do powrotu systemu z r, 1946. 
Schuman zauważa, że system 
ten „nie funkcjonował" prze. 
milczając jednakże fakt, kto 
ponosi za. to odpowiedzialność. 

Bevin zauważń, ża dyskusjh 
była pożyteczna, gdyż pozwoli 
ta na jasne sprecyzowanie pó” 
zycji i ustalenie różnie zdań. 
Bevin popiera stśnowisko Ache 
sona w sprawie przyznania pra 
wa zgłaszania kandydatów w 
wyborach jedynie partiom poli 


tycznym. Bevin podkreśla, że 
uważa za możliwe osiągnięcia 


porozumienia w sprawie Berli. 
na. Dla przeprowadzenia wybo- 
rów winien być powołany do 
życia organ ad hoc. W okresie 
przejściowym czterej komen. 
danci winni kierować się usta- 
wą z roku 1946. 


Zwolnienia Re' manna 


domaga się m'odzież Niemiec 


Na margineste 


Nic w przyrodzie nie ginie 


Amerykańska Tzba Reprezen- 
tantów (parlament) uchwaliła 
ustawę, według której weterani 
wojenni, będący tzłónkami par 
fi komunistycznej lub też od- 
mawiający podpisania oświad- 
czenia 0 nienależności do niej, 
nie będą otrzymywać emerytur 
i innych zasiłków państwowych. 

Dotychczas nie słyszeliśmy ni- 
gdy, by w jakimś kraju, roszczą 
cym sobie prawo do nazwy — 
„demokratyczny'*,  pozbawiano 
inwalidów i wysłużonych żołnie- 
rzy należnych im rent i zapo- 
móg tylko dlatego, że poglądy 
polityczne tych „weteranów wo- 
jeńnych** nie są zgodne £% Syste+ 
mem rządzenia, aktnalnie panu- 
jącym. Owszem, metody tego ro- 
dzajn stosowano i stosuje się w 
krajach.. faszystowskich, ale 
przecież w USA — jak twier. 
dzą oficjalni rzecznicy amery- 
kańscy — faszyzmu nie ma, jest 
natomiast stuprocentowa, jasna 
i czysta. jak kryształ „demókra- 
cja zachodnia'*. 

Wszystko jednak na tym 
świecie ma swe przyczyny i swo 
je konsekwencje. Oto jednocześ- 
nie z powyższą nadeszła z No- 
wego Jorku inna wiadomość, nie 
mniej charakterystyczna. Po- 
wstał mianowicie w USA „ko- 
mitet pomocy'* uchodźcom Z... 
demokratycznych krajów euro- 
pejskich. Do komitetu należą 
„grube ryby'* reakcji amerykań 


skiej, np. b. ambazador USA 
w e arh — Grew, gen, Eisen- 
nowóz, b. szef wywitdu Smery- 
kańskiego na Europę — Allen 
Dulles, stary nasz znajomy — 
p. Bliss-Lane itd. Celem komi- 
tetu ma być wszechstronna po- 
moc dla tych uchodźców, któ- 
rzy pragną kontynnować walkę 
przeciwko „komunizmowi!*. 


Zestawiając dwie podane tu 
informacje, można dojść do bár- 
dzo prawdopodobnego wniosku, 
że dolary „zaoszczędzone'* na 
emoryturach, „nieprawomyśle 
nych'* inwalidów 1 weteranów 
wojennych, obrócone będą na 
„łepszy'* eel, mianówieie na po- 
moè finansową dla różnych Mi- 
kołajczyków, Nagy'ch, Papan- 
ków, Krawczenków itp. zdraj- 


ców, szpiegów, dywersantów, 
zbiegłych (z krajów Europy 
Wschodniej, 

Amerykańskim protektorom 


faszyzmu nie podobna odmówić 
pomysłowości i swoistej logiki. 
Pragną oni raz jeszcze udówód- 
nić słuszności twierdzenia, %0 
„nie w przyrodzie nie ginie'*, 
że dolar, wyciągnięty z kieszę> 
ni głódującego inwalidy, znaj” 
dzie właściwe zastosowanie w 
rękach międzynarodowych ro- 
akcyjnych awanturników, wy* 
sługujących się bezwstydnie im- 
pórialistycznym panom, 


. . 


54 miliony młodzieży zrzeszonej w SFMD 


solidaryzuje się z uchwałami Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP) W tych 
dniach zakończyły się w Buda- 
peszcie obrady 10 sesji Komite- 
tu Wykonawczego 
Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. Omówiońo bieżące pra- 
ce $FMD, a w szczególności za- 
dania, młodzieży demokratycznej 
wszystkich narodów, wypływa- 
jące z uchwał Paryskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 


Członek Komitetu Wykonsw- 
czego ŚWMD, sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP, poseł Jerzy Mo- 
rawski, oświadczył po powrócie 
z Budapesztu m. inn., co nastę: 
puje, na temat prae Komitetu 
Wykonawczego. 

Komitet Wykonawęży wyraził 
w imieniu 54 minliónów mło- 


dzieży, zorganizowanej w SFMD 
pełne poparcie dla uchwał Kon- 
gresu Paryskiego. Komitet we- 


światowej; zwał- całą młodzież demokra- 


tyczną świata do aktywnego u- 
działu w działalności komitetów 
pokoju w swych krajach, do mo- 
bilizacji najszerszych mas mło- 
dzieży, do czynnej walki o po- 
kój. 

We wszystkich krnjach odby- 
wają się przygotowania i wy- 
bory delegatów ma Kongres. 
Polskę reprezentować będzie na 


Kongresie 50.050bowa delegacja, - -- 


złóżona z czołowych działaczy 
naszych organizacji młodzieżo- 
wych — przodujących młodych 
robotników, chłopów, uczniów i 
studentów. 


16 oszustów z b 


ranży skórzane | 


staje dziś przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi 


W fnin dzisiejszym przed Są 
dem Okręgowym w Łodzi to- 
czyć się będzie rożorawa ptze- 
tw kilku urzędnikom Biura 
Handlu Hurtowego Centrali 
Handłowej Przemysłu Skórzane- 
gò którzy wspólnie z kilku po» 
średnikami i peserami dopnści* 
li się ciężkich nadużyć gospo. 


przestępczy sposób  adobytych 
skór, 
W zależności od „transak. 


cji* i okoliczności — oskarże* 
ni działali ze sobą w rozmai. 
tych grupach, Ilość skóry, zdo. 
býta w oszukańczy sposfh sę” 
gn ok. 2.000 kg. 

Za dokonane przestępstwa od 


TI. Koszty okupacyjne zosta, 
na zredukowane do minimum. 
Będą one określone jednomyśl- 
ną uchwałą Komendantury. 


Berlina wznowi swą działal. 
ność i wykonywać będzie funk 
cje niezbędne dla skoordynowa 


nia na terenie całego Berlina 
adminiatracji tego miasta i dla zł 
zabezpieczenia normalnych wa. Przemówienie 
runków życia w Berlinie, e A air 

D) Niebtóce funkcje, jak: za Min. Wyszyńskiego 
opatrzenie, budżef, ceny, podat| Zabierając głos, min. y- 


ki i kredyt, kandel zewnętrzny 
i in., należeć będą do kompe- 
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Daleko od Moskwy 


Batmanow lekko kiwając głową powstrzymywał Be- 
ridzego. Z niesłabnącą uwagą słuchał Grubskiezo i wi- 
dział zmieszanie na twarzach obecnych. Spojrzenie jego 


spotykało się z niespokojnym, prawie błagalnym wzro- 
kiem Aleksego. Im dłużej Batmanow słuchał Grubskie- 


go, sprawdzając swój stosunek do jego zarzutów, tym 
jaśniej i lżej robiło się na duszy. 

,— Dam dwa przykłady, ażeby przekonać was, do ja- 
kiego stopnia, wszelkie skróty są ryzykowne — ciągnął 
Grubski. — Na początku proponują nam budować na 
przejściach jedną linię, Ale tak jest źle! Należy koniecz- 
nie i od razu budować dwie linie. Proszę sobie wyobra- 
zić, że część rurociągu pod wodą została uszkodzona. 
Co wtedy zrobić jeśli zapasowa linia nie istnieje? Pom- 
powanie nafty zosżganie przerwane do czasu zreperowa- 
nia tej jedynej linii To będzie niezła praca!.. Propo- 
nują nam zmniejszenie objętości cystern na punktach 
węzłowych. Ale i to nie może mieć miejsca. Niezbędne 
są duże cysterny, gdyż na wypadek spojeń rurociągu, 
gózieś na punkcie, część rurociągu znajdująca się przed 
miejscem uszkodzenia. bedzie pompować ropę do cy= 


szyński omówił propozycje a= 
merykańskie w sprawie Berli. 


BERLIN (PAP) Przed gma- 
chem więzienia w Duesseldorfia, 
gdzie przebywa uwięziony przez 


chowany. Lecz pewne zmiany 
— powiedział Wyszyński 
mogłyby być wprowadzone, 


Min, Wyszyński zaznaczył władze brytyjskie przywódca ko 
dalej, że decyzje władz nie. |munistów niemieckich, Max 


Reimann, demonstrowały tłumy 


mieckich w sprawach, należą. t 
młodzieży, Wznoszono okrzyki, 


cych do kompetencji komendan 
tury podłegnć winny zntwier., domagające się natychmiastowe- 
dzeniu przez komendanturą. W |go vwolnienia Reimanna. Demon 
wypadku różnić zdań między|stracje trwały przez cały dzień 
poszczególnymi  kómendantamiido późnego wieczora. 


stern węzłowych. A jeśli nie będzie dużych pojemnvch 
cystern, to do czego będzie się pompować ropę? Więc 
znów. trzeba będzie zatrzymać pracę rurociągu? Wszyst- 
ko jest bardzo źle obmyślone!... 

Grubski zamilkł, lecz nie siadał, Batmanow po chwili 
pauzy zapytał: 

— Czy skończyliście już? 

— Skończyłem — powiedział Grubski i spojrzał na 
Topolowa, siedzącego na uboczu w głębokim fotelu. 
Stary cały czas nie zabierał głosu. . 

— Nie chciąłem również poruszać projektu. dotyczą- 
cego cieśniny, gdyż według mnie, nie wytrzymuje kry- 
tyki. Ale główny inżynier mówił o nim z takim żarem 
| powagą. że widocznie nie można pominąć milczeniem 
itej części projektu. Kategorycznie sprzeciwiam sie spa- 
waniu w zimie. Beridze nie może nie wiedzieć, iż tech- 
nicznie nie jest to wskazane — Grubski niemal z trium- 
fem podniósł nad głową drugą księżkę. — Zaś co się 
tyczy robienia przekopu w cieśninie metodą wysadzania 
w powietrze, uważam to w ogóle za dziecinny pomysł. 

— Wymysł ten må za sobą czterdzieści lat doświad- 
czeń rosyjskiego inżyniera Topolowa! — z oburzeniem 
wykrzyknął Aleksy. 

Wszyscy spojrzeli na Kużmę Kuźmicza 1 uśmiech- 
aj się, gdyż siedział on obojętnie i zdawał się drze- 
maê. 

— Bardzo cenię wieloletnią działalność inżyniera To- 
polowa, ale uczciwie mówiąc, pomysł ten wcale nie jest 


powiadają przed Sądem: Ry. 
szard Łojewski, Marian Rupare 
wicz, Zenon Bator, Grzogorz 
Pawlak, Wiesław Stojkowski, 
Władysław Tomasik, Aleksan- 
der Jach, Maciej Bores, Btani. 
sław Stachurski, Wład. Benez- 
kowski, Czeslaw Danecki, Ry- 
szard Moś, Leszek Misiak, Jė- 
rzy Majeran, Ryszard Maslow- 
ski 1 Władysław Dziewulski, 


darczych, 

Oskarżeni, działając  wspól* 
nie, w celu osiągnięcia korry- 
ści majątkowych, podzielili 
swoje role w tan sposób, że 
jedni drogą oszukańczych zapo 
trzebowań, zaopatrywanych fał 
szowanymi pieczątkami, nzyski 
wali przydziały skór dla nie- 
istniejących instytucji, drudzy 
pośredniczyli w sprzedaży w 
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mądry. Przecież to śmieszne: ażeby na dużej głękoko- 
ści zakładać materiały wybuchowe, nurkowie muszę pod 
lodem i wodą dłubać w dnie morskim! A może każe- 
my nurkom. ażeby ręcznie wykopali rowy w cieśninie? 

— Już wvyjaśniliśmy wam, że nie zamierzamy dłubać 
w dnie i zakłądać tam materiałów wybuchowych — dał 
sie słyszeć gruby. basowy głos Topolowa, który podniósł 
głowę | gniewnie patrzył na swego byłego zwierzchni- 
ka. — Nic nie zrozumieliście do licha. a krytykujeciel 
Opuścimy na dno ładunek. spowodujemy wybuchy 
i sprawa zńhłatwiona. a 
„— Spowodujecie wybuch wody i lodu! — uśmiechnął 
się Grubski. zadowolony, że udało mu się wciągnąć sta» 
rego do polemiki. 

— Bzdura! — zawołał z pogardą Topolow. — Wybuch 
uderzy z jednakową siłą w górę — w warstwę lodu 
i wody i w dół — w ziemię. Uderzenie w dół sprawi. 
że powstanie rów. ` 
ry Wątpię! — uśmiechnął się Grubski. — Bardzo wat- 
pię. 

— Sam zrealizuje swój pomysł i zapraszam tego scep- 
tyka, ażeby przejechał się ze mną na cieśninę — zwrów 
cił się Topolow do Batmanowa. 

— Jeżeli nie obawia się zaziębienia, to będzie miał 
sposobność zobaczyć to czego nie napisano w jego gru- 
bych zagranicznych księgach, kórymi cia posługuje we 
wszystkich okolicznościach życiowychi ” 

{C. d. 
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Plon narady technicznej 


ga PZPB Nr 5 


«B BHńzaewieleecję usterek i braków 


Zw. 


Zato 


Ogólnokrajowa Narada 


przed załogami fabryk prócz 


Zaw: Włókniarzy » postawiła 
zdwojonej troski o realizowanie 


planu produkcyjnego i oszczędnościowego także zobowiązania 
natary technicznej i socjalnej. A więc przede wszystkim dba. 
łość o park maszynowy. Jest bowiem zupełnie zrozumiałe, że 
tylka na starannie utrzymanych i w porę reniontowanych ma- 
szynach można produkować dobrze i wydajnie. 


Załoga” PZPB Nr 5 zdając 
sobie z tego sprawę dąży do 
jak najszybszej likwidacji 
wszelkich usterek technicz- 
mych na wszystkich oddzia- 
łach produkcyjnych, Podczas 
naraly, która zebrała się 
specjalnie w tym celu, padto 
wiele słusznych zarzutów 
pod adresem Wydziału Ru- 
chu i Wydziału Elektrycz- 
nego fabryki. Przedstawicie- 
le poszczególnych oddziałów 
wystąpili z pokaźnym reje- 
strem zaniedbań natury tech 


nicznej i socjalnej, które po- || 


winny być jak najszybciej 
usunięte. Na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa obydwu 
przędzalń, które stanowią 
najważniejszy dział zakła- 
dów „bawełniańej 5-tki', 


Słuszne żale 
załogi Przędzalni 
Egipskiej 


Robotmicy „przędzalni egi- 
pskiej” skarżą się, że zbyt 
długo oczekują na reparację 
bębnów i wałków wyciągo- 
wych. Wydział Ruchu prowa 
dzi opieszale prace przy uru 
chomieniu nowej grubej 
wrzeciennicy, która może 
podnieść procent wykonania 
planu, oraz „puszcza mimo 
uszu“ ciągłe monity, dotyczą 
ce zmiany. podstawy przy 
dwóch wadliwie pracujących 
zgrzeblarkach. Nowe maszy 
ny zaś zainstalowane na przę 
dzalni czekają już szereg 
dni, aby Wydział Elektrycz- 
ny sprowadził do nich silni- 
ki. Nawet na taki drobiazg, 
jak założenie dzwonka do 
windy, trzeba czekać tygod- 
niami, 

Wydział Hiqieny i Bezpie- 
czeństwa Pracy także nie ro- 
zumie, co to znaczy pośpiech 
w pracy. Od dawna już pow- 


stał projekt założenia umy- 
walni na przędzalni — pa- 
mieszczenie jest już gotowe, 
ale niestety stoi puste od 
kilku tygodni, 

Majstrowie przędzalni egi- 
pskiej mogą- natomiast po- 
chwalić się dość poważnym 
sukcesem, jeśli chodzi o kon 
trolę parku maszynowego. 
Udało im się mianowicie po 
wielu miesiącach poszuki- 
wań znależć błąd w maszy- 
nach hartmanowskich, które 
źle pracowały na skutek wa- 
dliwego montażu. Obecnie 
maszyny te dają o wiele wię- 
kszą produkcię. 


Braki w przędzalni 
Amerykańskiej 


Przedstawiciele „przędzal- 
ni amerykańskiej" mają 'słu- 
szne pretensje do Wydziału 
Zaopatrzenia. Chociaż od da- 
wna już złożyli zapotrzebo- 
wanie na drut mosiężny do 


„haczyków, skrzelki do wrze- 


ciennic i skrzynki na włók- 
no i odpadki nie otrzymali 
dotychczas nie tylko żadnej 
z zamówionych rzeczy, ale 
nawet słowa odpowiedzi. + 

Dużo kłopotu przysparzają 
przędzalni aparaty nawilżają 
ce, z których zaledwie 30 
procent funkcjonuje należy- 
cie. Przewody wodne są Za- 
nieczyszczone osadem, skut- 


kiem czego przędzalnia otrzy 


muje zbyt mało wilgoci, co 
odbija się ujemnie na jako- 
ści włókna. Trzeba też konie 
cznie zainstalować podwój- 
ny wentylator do tłoczenia 
świeżego powietrza. Inne bo 
lączki, — to popsute okna Ì 
podłogi oraz brak zasłon do 
okien. Słońce padające do 
sali produkcyjnej wysusza 
włókno, które skutkiem tego 
traci swą moc. Wydział Ru- 
chu winien także zająć się 
uprzątnięciem zepsutych mo- 


Świeto Ludowe w Rawie Mazowieckiej 


Na zdjęciu — podczas wiecu stoją obok siebie ZMP-owcy 
z miasta i ze wsi: od lewej — kol. kol. Nychter. Cholewińske 


4 Wiazzorkówna 


kaze 


torów, które niepotrzebnie 
zajmują miejsce na salach. 


Narzeka również 
dział przygotowa- 
wczy i tkalnia 


Dział przygotowawczy ja- 
ko najważniejszą porusza 
sprawę złego stanu wag, któ 
re wykazują pewne odchyle- 
nia, Dotkliwą przeszkodą w 
pracy jest brak wózków tran 
sportowych. Zamówione wó- 
zki dostarczono bez kółek, 
bo... nie złożono na nie spe- 
cjalnego zapotrzebowania. 
Oto dowód, jak biurokratycz 
mie traktują swoje obowiąz- 
ki niektóre wydziały gospo- 
darcze, 


Kierownik Oddziału Przy- 
gotowawczego daje projekt 
przyjęty przez wszystkich u- 
czestników narady, aby wóz 
ki transportowe oqumować 
twardą gumą i w ten sposób 
uchronić od zniszczenia po- 
dłogi sal fabrycznych, 


Tkalnia domaga się szyb- 
kiego  przetransportowania 


walczy 


40 krosien, które według pla 
nu przejmują PZPB Nr 7 oraz 
szybszego wyremontowania 
krochmalni. 


Wydziale Ruchu — 
popraw się! 
Rezultatem narady techni- 
cznej PZPB Nr 5 było skon- 
statowanie faktu, że Wydział 
Ruchu pracuje opieszale, że 
nie wykonuje na czas zamó» 
wień i swych zobowiązań. 
To się musi zmienić. Pra- 
cownicy Wydziału Ruchu 
muszą zacząć pracować sū- 
miennie i punktualnie, Takie 
przyrzeczenie złożyli na na- 
radzie także przedstawiciele 
Wydziału Elektrycznego, Na 


rada ustaliła, że wszystkie 
sprawy poruszone przez po- 
szczególne oddziały muszą 
być jak najszybciej załatwio 
ne, a ponadto do końca czer- 
wca na przędzalni amerykań 
skiej ma zostać zmontowa- 
nych 9 nowych maszyn obrą- 
czkowych. H. Sam. 


den głębszy” „Sinalco“. 
Maclinąłem "lekceważąco ręką. 


| nie robił, Pewnie 
cie“? 


— Nie — znprzeczył Kazio — Słowo do rodaków. 
— To nas nie dotyczy — wrzuszyłem ramionami — Nie oby» 
watel Polski — Niech sobie gada do swoich rodaków x Wall. 


Street, City itd. 


— Ależ czekaj, frajerze — zniecierpliwił się mój pay ieiet 


— kiedy on właśnie do nas... 


— Omyłka w adresie — przerwałem — zwrot nadawcy z 
„kontrabandy nie przyjmujemy”... 
— Głupi jesteś! — wrzasnął Kazio — Tu chodzi o żywe sło» 


adnotacją: 


wo, nie pisane ... 


— W porządku — kiwnąłem głową — tym lepiej. Moźśna 
nie słuchać. „Psie głosy nie idą pod niebiosy*. 

— Ale przez BBC i „Głos Ameryki“ — upierał się Kazio — 
właśnie idą. Dlatego też w dzień Zielonych Świątek nadawali 


Mikołajczyka. 


Ale nic z tego nie wyszło. 


statecznie co do roli takich panów jak pan Mikołajczyk, dlatego 
też w milionowych masach manifestował za obroną pol "ju 
utrwaleniem sojuszu robotniczo-.chłopskiego, a na pohybel — róż. 
saskim mocadawcom. — 1 jeżeli 


nym Mikołajczykom i ich anglo 
dla odmiany p. Mikołajczyk — 


biegu tegorocznego Święta Ludowego, to na pewno się nie ucie- 


szył... 

— Nie, dlaczego — uśmiech 
cieszyć, ale tylko „po linii" 
w pokrzywach ... 


CANA e, 


— Wyrwał się Filip z konopi — zauważył, jak zwykle, sa- 
gadkowo, mój przyjaciel Kazio, kiedy się wczoraj spiknęliśmy 
przypadkiem w „Gospodzie Ludowej“. 

— Kto? — spytałem zaintrygowany. 

— kits rż — odparł lakonicznie Kazio, łyknąwszy „jes 


— Żadna sensacja — zauważyłem. — Całe życie nic innego 
jakiś nowy wywiadzik w „Berliner Tagebla- 


konopi , 


Chłop nasz oświecony jest do- 


i za 
słuchał audycji polskich x prze- 


nąłem się — owszem, mógł się 
ludowego przysłowia: jak nagi 
Et. 
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Wymiana legitymacji partyjnych 


to nie formalność — lecz akt o doniosłym znaczeniu 


Zgódnie z uchwałami Komite| wskazówek, wynikających 
organi. | branego 


tu Centralnego PZPR, 


z 


ze 
już przez Komitet 


zacje terenowe, a więc Komite- Łódzki doświadczenia w pierw 


ty Dzielnicowe, Miejskie, 


Po.|szym okresie akcji wymiany le. 


wiatowe 4 Gminne przygotowu- gitymacji. 
ję się obecnie do akcji wymia.| W referacie swym wygłoszo” 
ny legitymacji partyjnych. | nym na odprawie, sekretarz Or 
Akcja ta w zasadzie rozpoczę* |ganizacyjny Komitetu Łógzkie. 
ta w dniu 15 maja br. znajdu. |go, tow. Grudziński, poruszył 
je się obecnie w stadium prac|jistotne «problemy związane z 
przygotowawczych. W związku | wymianą dokumentów  partyj- 
z tym odbyła się ostatnio w Ko nych. W. pierwszym / rzędzie 
mitecie Łódzkim PZPR  drugaj mówca zwrócił uwagę na fakt, 
z kólei odprawa. pełnomocników że akcja wymiany Jeżityniacji 
dzielnicowych do spraw wymia| jest nie tylko formalnym zakoń 
Dy legitymacji partyjnych. czeniem procesu organicznego 
Odprawa ta miała na celu| zjednoczenia ruchu robotnicze. 


dzenia akcji, lecz 


im 


również u- dencji partyjnej członków 


dzielenie praktycznychiPZPR. Akcja wymiany legity- 


macji partyjnych winna fakże 
spowodować zmianę dotycheza” 
sowego niewłaściwego nieraz u 
wielu towarzyszy stosunku do 
legitymacji partyjnej. 

Akcja wymiany legitymacji 
partyjnych, ma nauczyć partyj 
niaka nowego, rewolucyjnego 
stosunku do najważniejszego 
dokumentu, jakim dla ezżłonka 
partii jest legitymacja oartyj. 
na, ma nauczyć go szacunku i 
przywiązania do tega dokumen 
tu, 

Niozależnie od tego bezpośre 
dnie zetknięcia się „trójek“ 
dokonywujących wymiany legi 
tymacji partyjnych z członka 
mi partii da możność zapozna. 
nią się z nimi i w pewnej mie- 
rze nporządkowania ewidencji 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
|— = A z a m m m a e e 


Tow. Garczyński — mistrz oszczędności 


Robotnicy i pracownicy umy- 
słowi Łódzkiej Fabryki Maszyn | w 
Jedwabniczych mogą znów: po- 
szczycić się dużymi osiągnięcia- 
mi na odcinku racjonalizacji 
pracy, pomysłów i wynalazków. 
Obok doniosłych wynalazków, 
przynoszących naszemu państwu 
miliony złotych oszczędności, 
mamy znów do zanotowania kil- 
ka osiągnięć nnszych racjonali- 
zatorów — mistrzów oszczędno- 
ści. 

Po nich należy między inny- 
mi robotnik — ob. Garczyński 
Władysław, który przy pomocy 


młodszego konstruktora, Czesła- materiale i narzędziach. 


wa Sochy, skonstruował tani i 
wygodny przyrząd do gięcia 
blach pod dowolnym kątem. Do- 
tychczasowa produkcja blach 
służących do skrzynek snowadła 
zabierałą znaczną ilość drogie- 
go czasu, a trudności związane 
z wykonaniem powodowały nie. 
jednokrotnie olbrzymie straty w 


Ślusarz 
ob, Garczyński Władysław dzię= 
ki swojemu przyrządowi trud- 
ności te usunął, Uzyskana osz- 
czędność roczna przez użycie je- 
go przyrządu wynosi 57.074 zł, 
Henryk Bogusławski 
korespondent fabryczny 
„Głosu** z Łódzkiej Fabryki 
maszyn Jedwabniczych 


Pieniądze rzucone w błoto 


Przechodząc codziennie ulicą 
(tylną przyglądam się przepro- 


Nie igrać 


z ogniem! 


PZPJG Nr8 muszą usprawnić ochronę 
przeciwpożarową 


Zakłady nasze budowane były 
przez kapitalistę niemieckiego, 
który nie tylko lekceważył życie 
ludzkie, ale i bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe, gdyż fabrykę 
swoją ubezpieczył od ognia w 
kilku zakładach ubezpieczeń. 

Obecnie, kiedy fabryka stała 
się naszym wspólnym dobrem, 
sprawa zmieniła zupełnie swoje 
oblicze, Dziś wszyscy musimy 
troszczyć się o całość i bezpie- 
czeństwo naszych zakładów pra- 
cy. 

Troki — największy i najgroź 
niejszy wróg — może w naszych 
zakładach wyrządzić _ wielkie 
szkody, gdyż odczuwamy dotkli- 
wie bra§ odpowiednich urzą- 
dzeń  przeeiwpożarowych oraz 
instalacji alarmowej. Nadomiar 
złego stropy hal fabrycznych są 
do tego stopnia 
przeoliwione, że najmniejsza 
iskra może spowodować nie- 
szczęście. Instalacje cĄkirycz- 


drewniane i 


nie tylko zapoznanie pełnąmoc| go w Połsce, ale również i osta 
ików zo sposobem przeprowa. | tacznym uporządkowaniem ewf 


ne również są 
ryczne, 

Interwencje nasze nie odno- 
szą pożądanego skutku i trudno 
tu zrozumieć stanowisko kierow 
nictwa fabryki, które widocz- 
nie nie docenią czyhającego nie- 
bezpieczeństwa. 

Podobnie rzecź ma się ze spe- 
cjalnymi dmuchawkami, potrzeb 
nymi do odkurzania motorów e- 
lektrycznych, Już od kilku mie- 
sięcy staramy się 0 te dmu- 
chawki, prawdopodobnie zapo- 
trzebowanie zostało już złożone 
ale dmuchawek jednak nie 
otrzymujemy, 

Mamy nadzieję, że odpowied- 
nie czynniki zainteresują się ty- 
mi niedociągnięciami i sytuacja 
w naszej fabryce ulegnie w naj- 
bliższym cząsie zmianie. 


tylko prowizo- 


Wiślicki Stanisław 
korespondent „Głosu! * 
z PZPJG Nr 8 


wadzonej tu akcji suszenia i za 
sypywania bagiennej łąki, leżą- 
cej po prawie stronie ul. Tylnej. 
Projekt zamienienia dotychcza- 
sowego siedliska komarów na 
zdatny pod budowę plac wzęlęd- 
nie piękny park — jest śmiały 
i godny podziwu. 


Przyglądając się jednak n- 
ważnie przebiegowi prac, poezy- 
niłem pewne spostrzeżenia kłu- 
jące mnie — robotnika — w o- 
czy, 


Otóż woźnice zwożący ziemię 
i piach wysypują go gdzie ko- 
mu wygodniej, według własnego 
widzimisię, £terty ziemi piętrzą 
się więc nie tylko na łące, ale i 
na chodnikach ulicy Tylnej. Na- 
tomiast środek łąki jest wolny. 


Aby piach przewieźć na Śro: 
dak łąki trzeba będzie znów naj 
mować wozy i opłacać je. A 
przecież racjonalnym kierowa- 
niem pojazdów możnaby unik- 
naé. niepotrzebnych wydatków 
i zaoszczędzić robotnikowi wy- 
siłkn, 

Jańczak Bronisław 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 3 


- wego typu, 


| dokumentacji członkowskich. 
W dalszym toku swojego re. 
foratu, omówił tow. Grudziński 
szczegółowo czynności pełno- 
möcników i „trójek“ dokonywu 
jacych wymiany, udzielające ze 
branym instrukcji i  wskazó. 
wek, jak należy w sposób włań 
ciwy przeprowadzać zarówno 
czynnóści wstępne, jak i ostn= 
teczne wydawanie nowych Jegi 
tymacji partyjnych, Mówca w 
szczególności zwrócił uwszę na 
to, iż „akcja wymiany legitymu 
cji musi być traktowana zarów 
no przez pełnomocników, jak i 
wszystkich członków, jaso wy 
darzenie o wyjątkowo donio- 
Aym charakterze, 


Zebrania poświęcone wstęp 
nym czynnościom 1 ostateczne 
mu wydawaniu legitymacji win 
ny być nacechowane powagą i 
zrozumieniem przez wszystkich 
członków organizacji podstavo 
wych znaczenia politycznego i 
organizacyjnego akcji wymią. 
ny dokumentów partyjnych 
Jednym z najważniejszych obo 
wiązków ciążących na pelno- 
mochikach, jest właśnie wytwo 
rzenie i ugruntowanie odpowie 
dniego stosunku wśród człon. 
ków partii: do akcji wymien» 
nej i czuwanie nad właśriwym, 


wychowawczym przebiegiera 
tej akcji. 

W ożywionej dyskusji nad re 
feratem tow. Grudzińskiego, 


towarzysze pełnomocnicy dziel. 
nicowi poruszyli sprawy związa 
ne z samą techniką przeprowa“ 
dzania wymiany legitymacji, 
jak również wskazali na ndchę 
lenia i błędy, dnjęce się zauwa 
żyć w dotychczasowym nrzebie 
gu czynności wstępnych do wy 
miany legitymacji partyjnych, 
Wśród istniejących  niedociąg 
nięć i wypaczeń w tej dziedzi. 
nie, na specjalne podkreślenie 
zasługuje fakt, że niejednokrot 
nie czy to pełnomoenicy, czy 
też całe „trójkić 1 usiłują prze. 
kształcić akcję wymiany legity 
macji w biurokratyczną formą. 
listykę, bez zwrócenia baczniej 
szej uwagi na głęboki idenlor 
giczny i wychowawczy senas 
uroczystego aktu wymiany, 

To czuwanie nad przebię, 
giem akcji wymiany i stale 
szczegółowe jnstruowanie przeż 
nadrzędne instancje partyjne 
towarzyszy odpowiedzial 
nych za dokonywanie wymiany 
legitymacji partyjnych, świad, 
czy © tym, że partis naszą dôr 
cenia należycie znrozenie aktu 
wymiany dokumentów  partrj. 
nych, aktu, który będzie dal 
szym krokiem fo przekształce, 
nią naszej partii w partię no* 


Kar. 


Str. 4 . 


G. Wow ic 


Pierwsze traktory elektryczne 


ruszyły na pola Ukrainy 


W latach powojennych na Ukrainie odbudowano i zbu- 
dowana ponad 3.500 elektrowni wiejskich, W republice pra- 
cuje obecnie ponad 10 tys. motorów elektrycznych, założono 
ponad 1.000 zelektryfikowanych młockarni, 

Wiosną 1949 roku zapoczątkowano stosowanie energii elek. 
trycznej przy obróbce ziemi: stworzona państwowy ośrodek 
maszyn i traktorów elektrycznych, jeden z trzech ośrodków 
tego typu, powstałych w r. b. w Związku Radzieckim. 


Jedziemy pò polach, na wadziły młockę przy pomo- 


których rozegrała się histo- 
ryczna bitwa Korsuń-Szew 
czenkowska. Zaledwie przed 
5 laty pola te były widow- 
nią gigantycznych walk, 
które zakończyły się otocze 
niem i rozbiciem 11 dywizji 
hitlerowskich. Dziś w pro- 
mieniach wiosennego słońca 
ńa polach tych zieleni się 
zboże. 


Między pagórkami widać 
wieś Nabutowo. Od wsi da 
leko w pole ciągną się wy- 
sokie metalowe słupy, kon- 
strukcji szkieletowej. Po dru 
tach, przymocowanych do 
wielkich izolatorów, przebie- 
ga prąd elektryczny z elekt 
rowni Korsuń-Szewczeńkow 
skiej. 

W 72 okolicznych kołcho- 
zach stanęły po wojnie pod 
stacje tej potężnej elektro- 
wni, która dostarcza prądu 
do 12 radiowęzłów, 19 kino- 
teatrów wiejskich, do dzie- 
siątków klubów i szkół, nie 
mówiąc już o 15 tys. domów 
mieszkalnych, Zełektryfiko- 
wano też 60 młynów, 7 mle 
czarń, 57, warsztatów ks 
towych, 66 urzadzeń do prze! 
róbki paszy. Na jesieni To-| 


ku ubiegłego prawie wszy” | 


stkie kołchozy, położone w 
zasięgu elektrowni przepro. 


D 


cy energii elektrycznej. 
Ubiegłej jesieni na Ukrai 
nie rozpoczęto budowę 
pierwszego państwowego o- 
środka traktorów i maszyn 
elektrycznych. W końcu mar 
ca rb. do wsi Korsuń-Szew 
czenkowskiej przybyło 10 
elektrycznych traktorów 
konstrukcji inżynierów ra- 
dzieckich. Było to prawdzi- 
we święto dla całego rejo- 
nu, wszyscy jego mieszkań- 
cy zdawali sobie przecież 
doskonale sprawę, że wyj- 
ście w pole pierwszego trak 
tora elektrycznego jest to- 
wym, wielkim krokiem na 
drodze rozwoju rolnictwa 
radzieckiego. 
„.Podjeżdżamy do wago- 
nika traktorowego, który 
służy traktorzystom zą let- 
nie mieszkanie. Jak na 
wielką zabawę zgromadżili 
się tutaj w polu świątecznie 
przyodziani kołchoźnicy. 
Wiagonik był udekorowany 
zielonymi PORE: Jedńą 
ze ścian zdobiła duża repro 
dukcja znanego obrazu ar- 
tysty E. Szurnina: „Ranek 
naszej ojczyzny”. Na obrazie 
tym na tle rozległych pól, 


po których sunie traktor, 
przedstawiony jest wódz 
mas pracujących Józef 
Stalin, 


Kierownik brygady, elek 
tro-traktorzysta Dimitr Ki- 


sielew, wszedł na traktor e- 
lektryczny, dał sygnał przy 
czepce i nacisnął guzik. 
Traktor bezgłośnie ruszył z 
miejsca pługi głęboko wer- 
znęły się w ziemię... 

Po upływie kilku dni na 
polach innych  kołchozów 
rejonu rozpoczęło pracę je- 
szcze B traktorów elektrycz 
nych, które dniem i nocą a” 
rały ugory. Jak stwierdzili 
specjalnie przeszkoleni pier- 
wsi elektro-traktorzyści, ob 
sługujący te traktory — po 
suwają się one równomier- 
nie, dają się łatwo kiero- 
wać, nie wymagają zupełnie 
paliwa i zużywają o 70 pro- 
cent mniej smarów niż zwy 
kły traktor. Toteż orka tra- 
ktorem elektrycznym kalku 
luje się dwa razy taniej niż 
przy użyciu traktorów o na 
pędzie cieplnym. “ 

Pola na których pracują 


UGestapowcy 


ma nowej służbie = u nowych banów 


Szpicle faszystowscy stoją na czele niemieckiej socjałdemokracji 


Każdy, kto uważnie obserwu- 
je wydarzenia polityczne w 
Niemczech Zachodnich wie, ja- 
ką rolę pełni faktycznie partia 
socjaldemokratyczna, kierowana 
z Hanoweru przez Schumachera, 
Ollenhanera, Heinego — osob- 
ników, których nazwiska często 
móżna spotkać na łamach zacho- 
dnio-niemieckiej prasy, Bocjal- 
demokraci hanowerscy nie te- 
prezentują już więcej ani rucha 
robotńiczego w Niemezech, ani 
socjalistycznej ideologii; za- 
przedani bez reszty interesom 
anglo-amerykańskiego kapitału, 
oddali oni jaż od dawna „firmę 
socjałdemokracji'* oraz joj 
szyld na użytek agitatórów trze 
ciej wojny Światowej i na ła- 


YMITR BŁAGOJEW 


założyciel Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


W tych dniach naród bułgar-f Aleksego Konstantinowa — wy- 


ski uczcił należycie 25-tą rotz- 
nicę śmierci Dymitra Błagojewa 
— pierwszego marksisty w But 
garii, organizatora ruchn robot- 
niczeżo i założyciela bułgar- 
skiej partii komumistycznej. 


Błagojew, już jako student, 
nawiązał ścisłe kontakty z ro- 
syjskim ruchem robotniczym. 
Wstąpiwszy w r. 1880 na uni- 
wersytet pótersburski, stanął od 
razu w szeregach rewolucyjnych 
i zajął się propagandą idei mar- 
ksistowskich, Carska „ochrana“ 
wydaliła Błagójewa z grante 
Rosji. Błagojew wrócił do Buł- 
garii i tu, w roku 1905,- założył 
partię „ścisłych  socjalistów'*, 
poprzedniczkę bułgarskiej par- 
tii komunistycznej. 


Dymitr Błagojew, organizując 
klasę robotniczą i kierując nią, 
zajmował się w swej działalno- 
ści puoblicystyczno - literackiej 
nie tylko zagadnieniami po- 
tyki, ekonomiki i filozofii, lecz 
również — sprawami krytyki 1 
teorii literatury. Błagojew przy- 
pisywał ogromną rolę literatu- 
rze pięknej w dziele wychowy- 
wania mas ludowych. Jako re- 
daktor organu partyjnego „No- 
wo Wreme'* („Nówe czasy**), 
Błagojew prowadził walkę prze- 
ciwko  estetyzującej, formali- 
stycznej literaturze burżuszyj- 
nej, walkę o nową literaturę — 
demokratyczną i proletAriacką, 
Błagojew twierdził, zgodnie z 
dzisiejszymi tezami realizmu so- 
cjalistycznego, że dzieło sztuki 
wtedy tylko jest naprawde dzie: 
łem artystycznie wartościowym, 
jeśli „obrazy i sytuacje, z któ- 
rych się składa, zgodne sę z rze- 
czywistością. 


W roku 1897 Błagojew dał 
bardzo wysoką ocenę twórczości 


bitnego satyryka bułgnrskiego. 
Wysoko cenił Błagojew również | 
dzieła Christo Botewa, 
Rarawelowa i innych pisarzy 
bułgarskich, dając trafne i płę: 
bokie charakterystyki literat- 
kie. 


W szpitalu w Kochanów- 
ku przebywają i leczą się 
nie tylko umysłowo chorzy. 
Znaczną część, bo przeszło 
400 pacjentów, to alkoholi- 
cy, odbywający kwarantarn- 
nę w celu wyleczenia się ze 
straszliwego nałogu, 
wyrzucił ich poza nawias 
społeczeństwa. 

Radosny to fakt, że wielu 
alkoholików zgłasza się do- 
browolnie na kurację zda- 
jąc sobie sprawę z koniecz- 
ności leczenia. 

Rózmawiam właśnie z dy 
rektorem szpitala, dr Słom- 
czyńskim, który chętnie u- 
dziela mi wyczerpujących, 
informacji: r 

— Po dwóch, trzech dniach 
pobytu w sżpitału, chorzy 
odzyskują apetyt i sen. Sto 
sujemy strychninę, która czę 
ściowo neutralizuje alkohol, 
stosujemy również elektro- 
wstrząsy oraz kurację insu- 
linową, która w stosunko- 


wo szybkim czasie przywra, 


ca choremu spokój i normal 
ny stan psychiczny. 


— Z jakiego środowiska 


rekrutują się pacjenci? 
— Z rozmaitych. Są tu 


kelnerzy, muzykanci, fryzje) 
robotnicy 


rzy, dorożkarze, 
fabryczni i inteligenci.. 
— A szoierzv? 


Lubena | 


który! 


Cała praca życia Błagojewa 
miała na celu dobro narodu buł 
garskiego, który uzyskał dziń 
wroszcie dzięki braterskiej 
pomocy ZSRR — niepodległość, 
wraz z możnością świetnego 1 
wszechstronnego rozwoju. 

B. D. 


— 


— Tych prawie u nas nie 
ma. Badanie krwi przez spe 
cjalne brygady lekarzy zmu 
sza:ich do całkowitej pra- 
wie abstynencji. 

Natomiast należałoby 
zwrócić baczniejszą uwagę 
ha młodzież i całkowicie u- 
sunąć wódkę z zabaw szkol- 
nych, zwłaszcza w szkołach 


dla dorosłych. Dwóch 18- 
letnich chłopców leczy się 
w naszym szpitalu. 

— A jak przedstawia się 
sprawa kobiet pijących? 

— Owszem, są takie. Ko- 
biety pijące nie zastanawia 
ją się nad olbrzymią krzyw 
dą jaką wyrządzają sobie i 
własnym dzieciom. Picie 
wódki w czasie ciąży i kar- 
mienia powinno być bez- 
względnie zakazane. Uwa- 
żam, że tu wielką rolę mogły 
br odegrać czynniki społecz 
ne a przede wszystkim Li- 
ga Kobiet przez prowadze- 
nie szeroko zakrojonej ak- 
cji uświadamiającej. Dużo 
ludzi nie zdaje sobie spra- 
wy ze straszliwych na- 
stepstw alkoholizmu: 


# 


traktory elektryczne stały 
się jakgdyby laboratoriami. 
Proces orki przy pomocy 
traktorów tego typu obser- 
wują pracownicy Wszech- 
związkowego Instytutu Ele 
ktryfikacji Rolnictwa, z kon 
struktorem traktora elekt- 
rycznego — Wiktorem Ste- 
cenko na czele. W kołcho- 
zie pracuje również grupa 
specjalistów ż Timiriażew- 
skiej Akademii Rolniczej, 
przedstawiciel Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR i USRR. 
Ich obserwacje będą pod- 
stawą dalszego doskonalenia 
orki przy pomocy elektrycz 
ności. 

Nie daleki jest dzień, kie 
dy tysiące traktorów elekt- 
rycznych orać będą pola Z. 
S. R. R, a praca rolników 
radzieckich stanie się dzię- 
ki nim jeszcze bardziej wy- 
dajńa. 


Traktor elektrycz 


my w kołch ozie 


„Wspólzawoerictwo” 
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(Od własnego korespondenta „Głosu”) 
mach swoich pism prowadzą sy- klasy robotniczej. 


stomatyczną, jątrzącą, nie prze- 
bierającą w środkach kampanię 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, przeciwko Polsce, prze- 
ciwko granicom na Odrze i Ny- 
Sie. 

Nasilenie tej kampanii bywa. 
ło chwilami tak wielkie, że czy- 
tając socjaldemokratyczne pisma 
odnosiło się wrażenie, że to tyl- 
ko inna odmianą  dzienniką 
NSDAP „Voelkischer Beobach. 
ter'', 

Oczywiście, cała ta anty- 
wschodnia propaganda uprawie- 
na jest przez SPD pod hasłem 
„walki o demokrację", przy 
czym dlm stworzenia sobię wy- 
godnego alibi, hnnowerska so- 
cjaldemokracja stara się przed- 
stawić zarówno Siebie, jak i 
swoich członków, jako „zasłnżo: 
nych antyfaszystów'*, 


Trzeba było dópiero procesu 
przed sądem w Hanowerze, pro- 
cesu o „obrazę'! członka zarzą- 
du głównego SPD Kriedenthnna, 
aby mit 0 socja 6 emokratyci- 
nych „antyfaszystach'* rózwiał 
sję ostatecznie i aby ludność 
Niemiec Żachodnich mogła na. 
resżcie przyjrzeć się z blisza 
tym, którzy pretendtują do za- 
szczytnego miana przywódców 


tE * % 

Wchodzimy na oddzial 
dziecięcy, w którym przeby 
wają dzieci alkoholików. 

Dzieciaki pełne ufności 
|garną się do doktora, który 
dla każdego ma życzliwy u- 
śmiech i pieszczotę. W tej 
chwili podbiega śliczna, ja* 
snowłosa _ dziewięcioletnia 


Ludzie za burta 


dziewczynka i obejmuje swy 
mi chudziutkiini rączkami 
doktora. 

— To niewidomą — obja 
śnia dyrektor — ojciec jej 
był alkoholikiem. Proszę po 
patrzeć na tę drugą — mó- 
wi — wskazując ha dziew- 
czynkę, siedzącą z pielęgniar 
ką. — To typowe dziedzict- 
wo po ojcu - pijaku. 

Dziecko siedzi skulońe, 
ręce i nogi drżą, głowa ner 
wowo kiwa się, twarz bez- 
myślna i gapiowata. 

— Epileptyczka — mówi 
doktór. Całkowity zanik dy 
spozycji psychicznych. Nie 
słyszy, co się do niej mówi, 
żyje jak małe zwierzątko. 
Prawa nóżka sparaliżowana. 

— Czy istnieie możliwość 


Właśnie Mriedemann chciał 
być jednym z nich bardzo 
czynny, często występujący pu- 
blicznie, szermująty ochoczo fra 
zesami „my,  antyfaszyścii'*, 
„my którzy walczyliśmy z 
Tlitlerem!'* Aż tu nagłe bomba 
pękła: przewodniczący komtuni- 
stycznej partii Niemiec Dolnej 
Saksonii, Kurt Mueller, wystę- 
puje publicznie z tym, że „so- 
cjalista Kriedemann'' to pópro- 
kti agent „S 9'', funkcjonariusz 
Gestapo ż czasów hitlerowskich, 
przez którega niejeden rzeczy: 


wisty socjalista niemiecki za- 
kończył życie w hitlerowskim 
obozie, 


Skandal zrobił się zbyt głoś: 
ny, aby go można było zatuszo- 
wać: zmuszóno więc Kriedeman- 
ua dla ratowania honoru partii, 
aby wystąpił do sądu ze skargą 
a .zniesławienia; nóż, kiedy 
Muelór przyniósł do sędu ory. 
ginalne akta Gestapo, z których 
jasno i wyraźnie wynikało, że 
Herbórt Kriedemasn patni} w 
czasie wojny funkcje szpiela i 
dobrze zasłużył się gestapow- 
skiej organizacji. Prawdziwości 
akt nie mógl zakwestionować 
nawet sąd w Hanowóćrże, toteż 
rozprawa zakończyła się unie- 


choćby częściowego wylecz 
nia? — pytam. 

— Niestety. Wypadek be 
nadziejny. Smutna pozosta 
łość po ojcu - pijaku... 

W łóżeczku leży dwuna- 
stoletnią Stasia. Gdy zbliża 
my się do niej, zrywa się z 
posłania i wytrzęszczając 
przerażone oczy, krzyczy: 

— Mamusia umarła... Ma 
my ładny patefon, į gra też 
ładnie, a tatuś bił mamusię. 
jak był pijany... ; 

Tatuś pijaki.. — woła pod 
niesionym głosem. — Ja je- 
stem głupia, bo tatuś pik- | 

Jakie straszne oskarżenie 
rzuca ojcu to nieszcześliwe 
dziecko, zdające sobie sprą 
wę, że cierpi nie za swoj 
winy, 

Wszystko burzy się 
mnie. Gdy patrze na te żała 
sne strzępy ludzkiego istni 
nia, miotające Się w dzieci 
nym łóżeczku. Jakąż strasz 
ną zbrodnię popełnił zwy 
rodniały ojciec - pijak n 
własnym dziecku. 

Opuszczam Szpital, myś 
ląc. że gdyby wiele osób n 
dużywających alkoholu m 
gło ujrzeć te dzieci į ich m 
czarnie,  wyrzekłyby si 
wódki do Jsońica życia. 


uj ©. Czarnecki 


ERALA O] 


ga ha lewicy 
przeciwko 
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winnieniom Muellera a tymczą» 
sañ dożywotnim napiętuowāa« 1 
niem członka/ zarządu SPD — T 
Kriedenanna haniebnym 
mianem gestapowca. - 

Nie na tym jednak koniem 
Oto w dzień po ogłoszeniu wy- 
roku, ujawniającego właściwe 
oblicze zarządu głównego SPD 
opuścił swoje stanowisko redaka 
tor naczelny organu psrtyjnega < 
soejaldemokracji „Norddewtsche 
Zeitung**, Walter Sprengemeanny 
który zeznawał w wyżej omós 
wiodym procesie, jako świadek 3 
po stronie Kriedemanna. 139.9 
wiele jednak mógt pómióc swoim. 
zeżnńniem, bówiem już w Ta 
procósu wyszło ną jaw, 28 
Sprengemann przebywajęć 
przed wojną w więzieniu hitless 
rowskim, nadesłał do prokurato: 
ra list, w którym prawił o uwól: 
nienie, podając długi spis na» 
żwisk antyfaszystów niemiec 
kich, których, jak sam oświade 
czył, wydał w ręce Gestapo. 

List teh odniósł w swoim cza: 
sie skutek. W uznaniu „zasług 
położonych nad umocnieniem re- 


| 


(| 

1 

t 
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żimu kitlerowskiego, Sprenge- 
mann odzyskał wolność, a po 
wojnie wypłynął na _ powierze 
chnię żydia politycznego w 


Niemczech Zachodnich, jako wy- 
bitny „secjaldomokrata'' i ua- 
tzęlny redaktor partyjnego pis- 
ma. 


Nie jest to pierwszy i nie | 
ostatni wypadek  ujawnienią 


zbirów hitlerowskich na czolo- 
wych stanówiskach w socjal. 
demokratycznej partii Schuma= 
chera. Wystarczy przypomnieć 
Herberta Kade, profesora Carlo 
Schmidta, czy też burmistrza 
Doluej Saksónit Heinricha Kop 
fa zbrodniarzy  hiflerow. 
skich, którzy brali udział w 
mordowaniu Polaków i innych 
narodowości europejskich. 
Linia polityczyą każdej orga- 
nuizatji zależna jest w dużej 
mierze od osób, które nią Wie- 
rują. W świetle wyżej opisą- 
nych faktów staje się jasna i 
zrozumiałe, dlaczego socjalde- | 
Mnokracja niemiecka stoczyła się j 
dziś tak zdecydowanie ha pozy” 
cje agentury imperializmu Bn- 


p w 


Welskiego i amerykańskiego. O- 
*'amcznie wielu z jej przywód- 
ców zmieniło tylko pana w Wy- 
niku klęski wojennej Hitlera, 


Nice dziwnego, że niemiecka | 
rocjaldemokracja szuka dziś wro 
i że występuja 
Związkowi Radziec- 


kiemn oraz krujom demokracji 


ludowej. 


Nie dziwnego również, że 


banda gestapoweów występują- | 
ća pod szyldem socjaldenusra- 
Cji, cieszy się pełnym poparejem 
Bevina, Attlee, Bluma, Spaska, 
Zaremby i innych zdrajców kla. 
sy robatniczej, zdrajców £ocja- 
lzmu- 


TŁ. Marschak 
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` 
Jedną z poważniejszych 
zdobyczy mas pracujących 
w Polsce Ludowej jest roz- 
wój ubezpieczeń. Mimo tych 
czy, innych braków, dotych- 
czas jeszcze nie zlikwidowa- 
nych, mamy w tej ""=dzinie 
wielkie osiągnięcia. Przypo- 
minamy sobie, że przed wo 
ną robotnik płacił 3/5 skład- 
ki ubezpieczeniowej, a jego 
pracodawca tylko 2/5, Obec- 
nie od roku 1945 składka u- 
bezpieczeniowa w całości po 
krywana jest przeż praco- 
dawcę. 
Troska państwa o byt pra 
cujących wyraża się również 


„Prasa”, Plac Kościuszki 16,|w zasiłkach rodzinnych, któ 
telef. 250, godziny przyjęć|re stanowią dzisiaj poważną 


10—12, 


ułgę dta pracujących. I fak 


- Slodem naszych artykułów 


br. Zarząd Miejski nadesłał 
= następujące wyjaśnie- 


KA a 
zał się w trakcie zamalowy- 
wania widocmych napisów 
" niemieckich na tablicach o- 
zgłoszeniowych. Jak stwier- 
dzomo, w dniu 4. 6, zamalo- 


Odpowiedzi Redakcji 


‘Ob, A. P. Wierszy, nie dru 


kujęmy, tymbardziej, że 
przesłane przez Was są zu- 
pełnie słabiutkie. i 


L Å może napisalibyście, 
fak spędziliście wczasy i po 
dzielili się z czytelnikami 
Was wrażeniami, jakie 
wynieśliście z Gołczyna 
Zdroju? Bo wydaje nam się, 
| wczasy sprawiły Wam 
_wiełe radości. 


$zkolenia -Zawodowego w Łodzi 
ful. Łąkowa Nr. 4) zawiadamia za- 
mteresowaną młodzież z tetenu na 


ogłoszeniowe na narożnikach 
ulte, przylegających dò Alei 
Wojska Polskiego i jedna ta 
blica na Placu Kościuszki, 
Poza tym mają być skontro 
lowane i zamalowane inne 
tablice w mieście, 

Opóźnienie wykonania 
tych prać nastąpiło ze wzgle 
dów formalno-budżetowych, 
gdyż pierwotnym zamiarem 
było gruntowne wyremonto- 
wanie i odmalowanie całych 
tablic, Jednakże ze względu 
na dość poważne, związane 
z tym wydatki i brak pokry 
cia budżetowego — zdecydó 
wano zamalować czarną far 
bą tylko górne listwy tablie, 
na których przebijają napi- 
Sy niemieckie, Prace te w 
obecnej chwili są już ukoń- 
czone. 

Pracownicy winni opiesza 
łości przy wykonaniu tych 
prac — otrzymali surową 
naganę“, 


Kursy rzemiosł budowlanych 


XVIII-ty Państwowy Ośrodek|w wamian stypendia w wysokości 


4.500 zł. miesięcznie. 
Uruchomione zostają klasy w 2a 
wodach: elektro — instałatorskim, 


igo miesta o uruchomieniu róż. | stolarskim, malarskim, zduńsko — 
tych kursów rzemiosł budowla. | szklarskóm, ślusarskim, instalator: 


| mych, na których nauka jest bez: | skim i blacharsko — dekarskim, 


/ płatna i dostępna dla szerokich 


i 


Zainteresowani mogą kierować 


mós młodzieży wiejskiej 1 robot- bezpośrednio podania do wyżej 


wymienionego ośrodka szkoleno- 


Ośrodek daje bezpłatnie wyży- | WEJ. Bliższych informacji udziela 


sionis, pomieszczenie (bursa), lub l sekretariat Prezydium MRN. 


Ponad 70 


dla przykładu wystarczy 
podkreślić, że zasiłki rodzin- 
ne wypłacane przez Ubez- 
pieczalnię Społeczną w To- 
maszowie Maz. wynoszą 
kwotę przeciętnie nmiiesięcz- 
nie 70—75 miln, zi. Kwota 
zasiłków rodzinnych, wypła 


j|cana ubezpieczonym, posia- 


dającym żonę i 2 dzieci, wy 
nosi przeciętnie na naszym 
terenie 30 ‘proc. zasadni- 
czych poborów. 

Poza tym należy przypom 
nieć, że akcją rozdzielni- 
ctwa mleka dla dzieci i ko- 
biet ciężarnych objętych jest 
w samym tylko Tomaszowie 
7.900 osób, a ilość wydanego 
mleka miesięcznie wynosi 
177.000 ltr. 

W roku ubiegłym wydawa 
no w całej Polsce przecięt- 
nie miesięcznie 25.000 szt. 
wyprawek niemowlęcych. 
Kószt jednej wyprawki wy- 
rosił około 4.000 zł co sta- 
nowi miesięcznie 100 miln. 
złotych. 

Obecnie od dnia 1, 6. 1949 
wydawnictwo wyprawek nie 
mowlęcych zostało upów= 
szechnione i ilość ich wzroś 
nie kilkakrotnie. 

Ponadto należy wspom- 
nieć a milionie dzieci na ko- 
leniach i półkoloniach let- 
nich o wczasach prac, kilku 
dziesięciu tysiącach  jeczo- 
pych w sanatoriach robotni- 
ków i chłopów, stypendiąch 
dla uczącej się młodzieży, 
by zrozumieć jak głęboko 
sięga akcja ubezpieczen spo 
łecznych. 


W dniu 1. 2. 1949 r. zosta- 
ła uchwalona przez Sejm u 
stawa o częściowej reformie 
ubezpieczeń, która stanosi 
dalszy krok naprzód na dro- 
dze ich rozwoju. 

Najbardziej istotne zmia- 
ny wprowadzone przez no- 
wą ustawę polegają na wpro 
wadzeniu łącznej składki za 
wszystkie fundusze ubezpie- 
czeniowe (poza funduszem 
zasiłków rodzinnych) co u= 


Złóż ofiarę na 


Odbudowę Warszaw 


Ze sportu - 


| W. fych dniach odbyło się 
2 inicjatywy Pow: Inspekto- 


organizowania i 
drugiej 
próby na Odznakę Spraw- 
"ności, Fizycznej, t. j. trójbo- 
ju lekkoatletycznego. 

Próby na O.S.Fiz. w trój 
boju lekkoatletycznym prze 
prowadzone będą w ciągu 
czerwca br. dla: 

a) wszystkich, którzy uzy 
skali normy w Biegach Na- 
"rodowych; X 
T b) pozostałej młodzieży, 

która chce rozpocząć ubiega 
nie się o O.S.Fiz.; 

c) młodzieży męskiej i żeń 
skiej w wieku 11—14 lat, 

Organizatorem trójboju 
są: a) dyrektorzy i kierow= 

nicy wszystkich typów szkół 
dla ogółu uczniów i uczen- 
"nic; 

| b) dyrektorzy i kierowni- 
cy wszystkich typów szkół 
Wesoół z lokalnymi kamen- 


dantami S. P. dla uczniów, 
podlegający obowiązkowi 

u Pej 

c) komendanci $, P. dla 
młodzieży pozaszkolnej w 
wieku 15—19 lat; 

d) Zarządy klubów i zrze- 
szeń dla swoich członków; 

e) Z.M.P. wespół ze 
wszystkimi organizacjami i 
instytucjami gdzie znajdują 
się członkowie Z. M. P. + 

Organizatorzy trójboju 
winni zgłaszać termin i 
miejsce odbywania się prób 
do Pow. Inspektoratu K, F. 


Próba na odznakę sprawności 


ul. Miła 36/38, którzy w po- 
rozumieniu z Podokręgiem 
Lekkoatletycznym zapewni 
organizatorom pomoc w 
sprzęcie i obsadzie sędżiow= 
skiej. 

* 


* + 


Pierwsze próby w trójbo- 
ju lekkoatletycznyną na aod- 
znakę sprawności Fizycznej 
przeprowadzą w formie za- 
wodów szkoły podstawowe 
Nr li Nr 2, w najbliższy 
piątek dn. 10. 6. br. o godz. 
12-ej na boisku Wojska 
Polskiego. (K) 


Wyścigi dwójek turystycznych 


Z okazji otwarcia Przy-|dzie: Zakrzewski II — Cze- 


stani Wioślarskiej ZMP zor 
ganizowane zostały wyścigi 
kajakowe dwójek turystycz 


nych na dystansie około 
2000 metrów, 
Pierwsze miejsce zajęła 


dwójka ZMP-owców w skła 


Związkowiec — ZMP 
składzie: Kobyłecki — Kocz 


chowicz, drugie dwójka 


w 


warśski, trzecie miejsce 


dwójka ZMP; Bodych — Za 
krzewski I, 


Widzów około 200 osób. 
B. J. 


miin. z}. 
na zasiiki rodzinne 


TOMASZOWSKE 


miesięcznie 


sprąwniło pracę, związane 
z ubezpieczeniami zarówno 
w zakładach pracy jak i w 
Ubezpieczalniach. Wprowa- 
dzenie łącznej składki znio- 
sło ponadto dotychczasowe 
zróżniczkowanie pracowni- 
ków fizycznych i umysło- 
wych, tego przeżytku - po 
dawnym przedwojennym 
systemie ubezpieczeń. 
Najbardziej doniosłą zmia 
ną którą wniosła nowa usta 
wą jest wprowadzenie bez- 
terminowego leczenia ubez- 
pieczonych. Ubezpieczony 
miał dotychczas prawo le- 
czenia się na koszt Ubezpie- 


czalni 26 tygodni, zaś czło- 
nek jego rodziny 13 tygodni. 
Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę, że liczba ubezpieczonych 
i ich ezłonków rodzin wyno- 
si w Polsce około 9 miln. 
osób, będziemy mieli poję- 
cie, jak wielkie znaczenie 


ima ta reforma dla szerokich 


mas naszego kraju. 

Rozwój ubezpieczeń , spo- 
łecznych obok wszystkich in 
nych zdobyczy mas pracują- 
cych naszego kraju, jest wi- 
domym znakiem stałej po- 
prawy ich bytu. 

Korespondent Głosu 
WE 


PPW Hr 21 


- meldują 

W miesiącu, realizo- 
wania zobowiązań przed 
kongresowych — Pań- 
stwowe "Zakłady Prze- 
"mysłu Wełnianego Nr 27 
"swój plan produkcyjny 
wykonały w 111,4 pro- 


centach. 
Drugim sukcesem było 
osiągnięcie 94 procent 


pierwszego gatunku tka- 
nin i zrealizowanie pla- 
nu produkcyjnego tka- 
nin eksportowych w 108 
procentach. 

Cyfry te najdobitniej 
świadczą, iż załoga P. Z. 
P. W. Nr 27 pracuje co- 
raz ofiarniej, produku- 
jąc lepiej, więcej i o- 
szczędniej. (b 


Nieuczciwi kupcy 


zostali ukarani grzywnami. 


Delegatura Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi ukarała za 
pobieranie nadmiernych cem 
kupców  tomaszowskich, są 
nimi: 

Porczyk Bronisław, wla- 
ściciel sklepu tekstylnego, 
który został ukarany sumą 
500 tys. zł. za pobieranie 
nadmiernych cen za pledy 
wełniane. Jest to najwyż- 
sza kara jaka została wy- 
mierzona na terenie na- 
szego miasta. 

Jeleniowi Riachmiłowi wy 
mierzono karę 150 tysięcy 
złotych za pobieranie wyż- 
szych cen w swym sklepie 
z materiałami budowldny- 
mi. 

Karczewska Zofia właści- 
cielka restauracji za odmo- 
wę sprzedaży na wynos wód 
ki monopolowej zapłaci 150 


tysięcy złotych kary. 

Pardej Jadwiga, właści- 
cielka sklepu rzeźniczego u- 
karana została sumą 50 ty- 
sięcy złotych, za odmowę 
sprzedaży smalcu i 50 ty- 
sięcy złotych za pobieranie 
nadmiernych cen za kiełba- 
sę zwykłą i słoninę. Obywa- 
telka ta myślała, że gdy Ko 
misja zrobiła raz protokół, 
to drugiego protokółu nie 
będzie i zapłaci dwie sumy. 

Pahla Karola, właściciela 
zakładu gastronomicznego 
ukarano sumą 200 tysięcy 
złotych, za odmowę sprze- 


|daży. wódki na wynos. 


Banach Helena, właściciel 
ka owocarni zapłaci 60 tys. 
zł. kąry za” sprzedawanie 
miodu pszczelnego po wyż- 
szych cenach. 

Zycką Irenę, właścicielkę 


Z WIZYTĄ DO RUDY 
MALENIECKIEJ 

W czasie ostatniego poby 
tu ekipy PZPW Nr 29 we 
wsi Ruda Maleniecka w 
pow. koneckim, ślusarze i 
stolarze dokonali naprawy 
narzędzi maszyn rolniczych 
oraz poczynili przygotowa- 
nia do naprawy  uszkodzo- 
nej sieci elektrycznej na te- 
renie wsi. 

W najbliższych dniach eki 
pa pracowników oddziału 
elektrycznego z ob. Drze- 
wowskim na czele wyjedzie 
do Rudy Malenieckiej, by roz 
poczęte roboty dokończyć. 

Z ekipą wyjedzie również 
zespół teatralny, który w 
Rudzie Malenieckiej i w 


świetlicach trzech  sąsied- 
nich wsi wystawi kilka 
sztuk. 


ZA MIESIĄC ŻŁOBEK... 

Na posiedzeniu przedsta- 
wiciele Koła Ligi Kobiet z 
Radą Zakładową, poświęco- 
nym omówieniu sprawy zor 
ganizowania żłobka przy 
PZPW Nr 29, omówiono ća- 
łokształt prac, jakie zosta- 
ną wykonane przed urucho- 
mieniem  żłobka. Przede 
wszystkim zostanie sprowa- 
dzony wszelki sprzęt, jaki 
jest potrzebny do prowa- 
dzenia żłobka, 

Jeśli przydzielenie odpo- 
wiedniego lokalu nastąpi w 
niedługim czasie otwarcia 
żłobka spodziewać się moż- 
na w ciągu najbliższych 3 
do 4 tygodni. 


„I KASA SAMOPOMOCY 

Nareszcie sprawa Kasy 
Samopomocy nabrała real- 
nych kształtów. Po dłuż- 
szych wyczókiwaniach ini- 
cjatorów założenia Kasy Sa- 
mopomocy w PZPW Nr 29, 
zaczałv nanłunrań da cokro- 


PZPW Nr.29? 


tariatu Rady Zakładowej 
zgłoszenia robotników na 
członków Kasy. 

Ponieważ po odbytym o- 
gólnym zebraniu robotni- 
ków, na którym omówiono 
cel istnienia Kasy Samopo- 
mocy w fabryce, zaintere- 
sowanie Kasą- wzrasta, nale- 
ży liczyć się z tym, że licz- 
bą członków będzie się po- 
większać, W dniu 4 bm. o- 
gólna ilość zgłoszonych na 
członków Kasy wyrażała się 
liczbą 98 robotników. 


sklepu rzeźnickiego ukarano 
sumą 40 tysięcy złotych za 
pobieranie wyższych cen za 


wędliny. 

Wacławowi  Bułkiewiczo- 
wi, właścicielowi zakładu 
gastronomicznego wymie- 


rzono karę 45 tysięcy zło- 
tych za ojmowę sprzedaży 
wódki monopolowej na wy- 
nos. 

Myłyk Marię, właściciel- 
kę sklepu galanteryjnego, 
ukarano sumą 40 tysięcy zło 
tych za pobieranie wygóro- ' 
wanych cen za szale i 
chustki. 

Gładkow Piotr, właściciel 
piwiarni za pobieranie nad- 
miernych cen — zapłaci 30 
tysięcy złotych. 

Łaska Leokadia, właści-- 
cielka sklepu spożywcze”, 
brała wyższe ceńy za spi” /- 
tus denaturowy — zaplaci 
20 tysięcy złotych, i 

Jarosz Stanisława, właści- 
cielka owocarni, pobierała 
wygórowane ceny za czeko- 
ladę. Ukarano ją sumą 15 
tystęcy złotych. i 

Ługowska Leokadia, wła- 
ścicielka owocarni, zapłaci 
5 tysięcy złotych kary ża 
sprzedaż piwa po wygóro- 
wanej cenie. , 

A więc 1 milion 405 ty- 
sięcy złotych zapłacą tym 
razem spekulanci w naszym 
mieście. Wysokie te kary 
winny być ostrzeżeniem dla 
wszystkich, którzy nie prze 
strzegają obowiązujących 
cenników. 


Łańcuch ofiar na TBS 


Inż. H. Iwanik wpłacając zł 
1.000 wzywa do ofiary 
Wołkowieza. 

Inż, Stanisław Ostrouch wpła 
cit zł 1.000 i wzywa: inż, Eu- 
geniusza  Borzęckiego i inż. 
Arsbniusza Pilipczuka z PFSJ 
Nr 1, 

Dyr. Józef Pietrzak wypłaca. 
jąc zł 1.000 wzywa inż. Julia- 
na Buchwica, 

Gwidon Choderny wpłaca zł 
200 i wzywa Jana Blocha i Da 
nigiewicza. 

Jan Pruszkowski wpłacił zł 
300. | 
Marian Kotowski wpłacił zł 
300. ; 

Stanisław Andrzejewski wpła 
cił zł 500, 

Kowalski Zygmunt wpłacił 
zł 800 i wzywa dyr. Eugeniusza 
Kryczkę z PZPW Nr 27. 

Jodłowski Jan wpłaca zł 800 
i do włączenia się w łańcuch 
ofiar wzywa Halinę Dylewską 
i Aleksandra Sawczuka, 

Szymański Jan wpłacił zł 200 
i wzywa Aleksandra  Rutkow- 
skiego z PZPW Nr 28. 

Urbański 'Tózef wpłacił zł 300 
i wzywa m PZJG Nr 8: Janinę 
Stankówską, Krystynę Kuźmę 
i Stefana Ostalskiego, 

Pietrzak Stefan wplaca 
1,000 1 wzywa Zdzisława 


zł 
Ka. 
go 


- Kaczmarek Tomasz wpłaca zł 
1.000- 


Erólikówski Stanisław wpła- 


iuż, A,|ea zł 300 i wzywa do dalszych 


wpłat Lenajdę Jakubczyk i Ja 
rzego Sosnowskiego z PZJQ 
Nr 3. 

Wróblewski Stanisław wypła. 
cit zł 800, 

Książek Jan, wpłacając zł, 
500 wzywa do wpłat Jerze- 
go Goldmana i Antoniego 
Górskiego. 

Nyks Stanisław wpłaca zł, 
1,000 i wzywa Edmunda No 
waka i Kazimierza Atlaka, 

Mgr. Staszewski wpłacił 
zł, 1.000. 

Mgr. Kurmanowa wpłaciła 
zł, 1,000. 

Jakub Romaniuk wpłacił 
zł, 400 i wzywa sekretarza 
Koła ZZK — Stanisława Ga 
reckiego, 

, Smulski Zygmunt wpłaca 
jąc zł, 200 wzywa Zdzisława 
Gorzelaka z Ubezpieczalni, 


Domaradzki Kazimierz 
wpłacił zł, 1,000 i wzywa kie 
rownika szkoły Nr 8 — Eu. 
geniusza Okonia, 

Do dnia 1 czerwca wpły- 


nęło 'w ramach łańcucha 
79.000 zł, Wpłaty w ciągu 


redakcja „Głosu Tomaszow- 
skiego* (Plac Kościuszki 


6) w godzinach 8 — 17, 


mińskiego I Stefana wa jeszcze dni przyjmuje 


TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


ul Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 premiera dra: 
matu Maksyma Gorkiego „NA 
DNIE”. 


Udział w. widowisku biorą: Dro 
hocka, Hanin, Rachwalska, Tabor 
ska, Tymowska, Skarżanka, Dej 
mek, Dytrych Kłosiński, Krzysk: 
Maliszewski, Pietraszkiewicz, Pos 
sart, Staszewski, Śródka, Świder 
skl, Szymański i Wojciechowski! 
Oprawę sceniczną skomponowa! 
Otto Axer. Muzyka Tomasza Kies 
wettera. 


Dla zespołów okręgu łódz. 


miany — lepsze dla PTC, Łodzianie posiadają dobre linie obron- 


TEATR KAMERALNY 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK“ w reżyserii, dekora. 
cjach i kostiumach Jana Ryb- 
kowskiego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZŁĘCHNY t 
11-go Listopada 21, tel. 150.38% 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia.$ 
tem Jadwigi *Chojnackiej. 


PTC w niedzielę podejmuje Bznu- 
rę, którą powinno pokonać, polep- 
aisa aena aaa 


} Nasz poradnik sportowy 


Wstępne kroki 


przed założeniem 


Koła Sportowego 
Zakład pracy ma lepsze lub gor- 
sze warunki dla możliwości istnie- 
grila przy nim Koła Sportowego. 


LETNI TEATR „OSA** 
Piotrkowska 94, 


Dziś o godz, 1930 w nowotwarł 


gatela*) J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA”. 20 osób zespołu z Życz 
kowską, Wojnickim 1 Walterem 
reżyseria A. Młodnickiego. boga 
te kostiumy I dekoracje J. Galew 
skiego, orkiestra — składają s/'Ą 
na barwne I 


nieraz długie tygodne. Nie zrażej 


sę zorganzować Koła, 
Próżny trudi 


wesołe przedstawie | 


nie, które bawić będzie w okresiejjne, instruktorskie no Le członków 4 


Musimy wyszukać / tych ludzi $ 


lata łódzką publiczność. 
Odbyć z nimi rozmowy. Rozmowy 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE". 


DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSKĄ godnieniem pierwszorzędnej wa- 
Jaracza 2 Vgl Bez tego znowu nie ruszymy 
Codziennie „BŁĄDZĄCE GWIAZHĄ z miejsca. 
DY' -Szaloma Alejedzema, 
w 3-ch aktach 


naciskiem. Potrzebne są rozmowy, ej 


i wy. 


ł wyposażenia, które dać powinny: 


# tron Koła) | Zakład Pracy. 


M cujemy plan pracy na kilka tygod 


ADRIA — „Za Wami pójdą lnni'". 
BAŁTYK — „Antoni L Antonina”. 
flm dozwolony od lat 14-tu 


na. Bez głośnej propagandy i ze 


BAJKA — „W pogoni za mẹ 
żem!*, ZPA dla młodz.|5'< na naszych zespolach pracy 
GDYNIĄ — Program aktualno.| Teraz dopiero dojrzeliśmy do mo- 
èd Kraj | Zagr Nr 24° || mentu przygotowania uchwały oğ] 


HEL — dla młodz. „Skarb** 

MUZA — „Dzwonnik z Notre- 
Dame'**, dozwolony od lat 16 

POLONIA — „Antoni i Antonina”. 

film dozwolony od lat 14-tu 

PRZEDWIOŚNIE — „Krwawa 
Wendetta” dozwolony dla 
młodzieży. i 

ROBOTNIK — „Zawieją** — 
dozwolony dla młodzieży, 

ROMA — „Wielka nagroda'* 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD — „Pieśń tajgi'* 
dla młodzieży. 

STYLOWY — „Zuch dziewczy- 
na'* dla młodz. godz. 16-ta, niowym kursie szkoleniowym w 
„Potrach mórz" godzina 18, Krakowie, zorganizowanym przez 
20,30 — dozwolony dla młodz. | GurkF, tytuły instruktorów piłkar: 

ŚWIT — „Renegat”. skich uzyskali: Adamczewski (Po- 

dozwolony od lat 16, znań), Drozakiewicz (Lublin), Kłos 

TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy:| (Katowice), Korporowicz . (Łódź), 
gański Tabor". Leider (Wrocław), Nalepa [(Kra- 

TĘCZA — „Dzieci z jednego po- | ków), Kłimczewski (Rybnik), Sul- 
dwórka'* — dozw. dla młodz. | kowski (Poznań), Wiśniowski (Je- 

WISŁA — „Zaklęta narzęczo-| lenia Góra) I Wójcik (Kraków). 
na'* — dozw. dla młodzieży Ponadto 9 uczestników otrzyma- 

WIÓKNIARZ — „Kulisy rMn-|ło stopień pomocnika instruktora, 
gu'* — dozwol. dla młodzieży | a 15 stopień przodownika. 

WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu'* W kursie wzięło udział ogółem 

ZACHĘTA — „Czarny Narcyz". 43 zawodników. 


cyjnego, typowania ludzi do Za. 
rządu, przygotowań planów praci 
dla zespołów. 

Następnie ostatnia faza, formal- 
no — prawne powołanie do życie 
Koła Sportowego. 


zawiadamia 
Sekcji 


ZKS 


wszystkiech 


Nowi instruktorzy piłkarscy 


KRAKÓW (obsł. wł.) Po 6-tygod- 


Chemia 
członków 


$Trzeba je z gruntu poznać, przek-f 
łą jształcić | przystosować do możli.Ę 
tym teatrze letnim „Osa** przyfiwogci pracy Kola Sportowego. Te% 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Bai faza przygotowań może nam zająć% 


Mludzie. Na stanowiska organizacy|- 


Pnie zebrania, konferencje i odpra-q 
| atletyczne wygrali: 


ne i mało strzelny atak. PTC natomiast ma zespół wyrównany. 
Wstawienie Millera da ataku osłabiło linię pomocy tej drużyny 
a bynajmniej nie wzmocniło napadu. 


szając sobie stosunek punktów i 
bramek. 
Gorzej przedstawia się sprawa 7 


Widzewem, który rozegra zawody 
|z Pomorzaninem w Toruniu. Nie 
chcemy być złymi prorokami, wy- 
gdaje się nam jednak, że łodzianie 
gw tym wypadku stoją ną straco- 
| nej „pozycji. 


DRUGA LIGA 


kończy pierwszą rundę rozgrywek 


pr" drugiej ligi pitkarskiej kończą pierwszą rundę spotkań 
w nadchodzącą niedzielę. 

kiego Widzewa i PTC nie był to okres pomyślny. O ile pierwsze 
mecze były szczęśliwsze dla Widzewa o tyle ostatnie — dla od. 


Garbarnia bądrie miała łatwe za- 
danie w meczu Ostrovią, mimo 
że odbywać się on będzie w Os- 
trowiu. 

Lublinianka 
z Radomłakiem. 


winna zremisować 


Ognisko utraci prawdopodóbnie 
dalsze punkty w spotkaniu z Gwari 
dią szczecińską. 


O mistrzostwo grupy północne” 
odbędą się następujące mecz« 


Baidon — Chełmek. 
Połonia Św, — Gwardia. 
Skra — Tarnovia. 


Górnik (dawntej Rymer) — Po 
lonia (Przemyśl). 
Naprzód — Paławag. 


ISoorł ma wsi 


(lima ada L. Z.S. w Brzeźnicy 


RZESZÓW (obsł. wł.) I Olim. 


piada wiejska Ludowych Zespołów 
P Sportowych, która, odbyła się we 
f wsl Brzeźnica k, Dębnicy, zgroma- 
my się tym. Bez tej pracy nie udaj gziją około 1.400 zawodników i za- 
jwodniczek z 40 LZS-ów. 


W uroczystości otwarcia wziął 


Do powstania Koła potrzebni s: Q udzial dyr, GUKF pos. Motyka. 


Rozpoczęcie zawodów  poprze- 


dziiy pokazy ćwiczeń qgimnastycz 
nych I tańców ludowych, w wyko 
Ń naniu żeńskiego i męskiego zespo 
indywidualne. Podkreślamy to zpiiu kursu instrnktorskiego WF 


Przemyśla, 
Poszczególne konkurencje lekkc 


finale z LZS Żórawicą 2:0 (15:1' 
15:12), 

Tumiej siatkówki żeńskiej wy- 
grał LZS Gorliczyna zwyciężając 
w finale LZS Żórawica 2:0 (15:5 
14:6). 


Po zawodach odbyło się uroczys- 
te rozdanie nagród w postaci sprzę 
tu sportowego i pąmiątkowych dy- 
plomów. Nagrodę dyrektora GUKF 
— bibliotekę sportową, dla najlep 
szej drużyny piłkarskiej, zdob 
zespół LZS Brzeźnica 


Politechniki 


Sztafeta moticyklistów przed gmachem 


Warszawskiej 


Ze sportu radzieckiego 


| MOSKWA (obsł. wł.) Ponad 400 
drużyn bierze udział w mistrzost- 
wach piłkarskich Moskwy. Więk- 
szość drużyn stanowią zespoły fa- 
bryczne i szkolne. W przyszłym 
tygodnia rozpoczną się rozgrywki 
o puchar Moskwy, w których weż- 
mie udział około 600 drużyn, 

W Moskwie odbyło się oficjalne 
otwarcie sotonu kołarskiego. Wyś- 
cig na torze na dystansie 1000 m. 
wygrał Ippolltow (WWS), a bieg 
dla kobiet na tym samym dystan- 
sle wygrała Rutkowskaja (Dyna- 
mo). 

Wyścig parami na 4 km, wygra- 
K Łogunow i I Ippolitow (WWS) w 


czasie 5:20;1, Wyścig parami ko 


blet na 2 km. wygrały Rutkowska. 


ja t 
3:07. 


rów na dystansie 25 km. wygrał Ta 


Ruboj (Dynamo) w czasie 


Wyścig za prowadzeniem motos 


raczkow (Dynamo). 


Dział oficjałny ŁOŻB 


Komunikat W-lu 


dzień 11 bm. o godz. 18-ej na b 
ku WZK Bawełna przy ul. O) 
dowej 28-a: 


I 


| 


Sportowego Nr 40. 


1. Wyznacza się finały indywi+ 
dvalnych mistrzostw juniorów "na 


A 


Dobór kadry szkoleniowej jest z 9 mężczyźni 100 m 


| 2:56,2, skok w dal — Mauthe 5,64, 
Starania nasze musz: g 


sztukcĄ teraz 1$ć w kierunku zaopatrzenie 
(22 obrazachi 


Zrzeszenie Sportowe lub Klub (pa-fj kowski 


M Teraz szukamy młodych entuzjasji 
dtów wychowania Hzycznego. Szki-5 


— Mauthe (Żó- 


rawicaj 12,3, 1000 m. — Mauth: 


skok wzwyż — Korpanty (Zwois 

ław) 157,5 cm. oszczep — Crv niarz przy Al. Unii 2, o godzinie 

(Żórawcaj 31,29, kuła — Zającz- trzostwo Ligi Szczypiorniaka mi 
(Żórawicaj '11,80 Sztafet zespołem gospodarzy. Zawady ta 


stjąco ze względu na fakt, że zwy 


olimpijska — Żórdwica TI, 3:58,8 
niej zakwalifikuje się do rozgrywek 


Kobiety 60 m. — Golanka (Żóra 


wicaj 8,0, skok w dal Golanke Obie drużyny reprezentują wy- 


Zawody ligowe 


s . . » 
w Szczypiorniaku 
W najbliższą niedzielę 12 czerwca rb. na boisku ŁKS — Włók- 


Włókniarz — Gelling ŁKS Włóke 
niarz. 

w wadze koguciej — Stanikow= 
ski ŁKS — Włókniarz — Olczyk 
ŁKS — Wiókniarz. 


2. Delegatem na propagandowej 
zawody w dniu 11 bm. na boisku 
KS. Bawełna pomiędzy WZKS Ba 
wełna — WZKS Widzew sędzia. 


w wadze muszej Kargler tas 


11-ej odbędzie się mecz o mis- 
dzy drużyną „Kolejarz'” (Opolej a 
zapowładają się niezwykle intere- 
cięzca tego meczu najprawdopodob 
finałowych. 


W drużynie Kolejarza grają re- 


nt lub miesięcy: Ćwiczymy, z tągr $ 
| 1:37,0, dysk Mirkiewicz (Gorliczyr 
brań Koło zaczynało jnż żyć. Cog 


raz ło nowi adepci ruchu pokazujeg 
B 3.90. 


Š powołaniu Koła, zebrania organiza: $ 


4,18, skok wzwyż — Golaska131,5 
500 m. — Zaborowska (Żórawica! 


na) 20,69, oszczep — Stępień (20 
rawca) 23,19, kula — Mirkiewicz 


Sztafeta 4 x 100 m. — Żórawicr 
1,031 

W turnieju piłki nożnej brało u 
dział 7 drużyn. W finale LZS, Brz« 
nica pokonał LYS Siepietniczani: 
2:1 (1:0). W finale koszykówki m 
kiej LZS Rogóźno pokonał LZ: 
Brzeżnićę 19:15. W siatkówce mes- 
kiej LZS Blażowianka wygrała 


Zebranie szksi nływaskiej ZKS. „Ghemia” 


Pływackiej, że w czwartek, dn. 
9 czerwca, bezpośrednio po tre. 
mingu, 6 godz, 18.tej odbędzie 
sig w sckretariacie klubu przy 
ul. Traugutta 18. zebranie człon 
ków sekcji oraz przedstawicieli 
grup pływackich z. kół sporto. 
wych przy Gimnazjach Przemy 
słu Gumowego i Papierniczego. 
Na porządku „obrad sprawy 
współpracy z kołami sportowy- 
mi w zakresie pływania, kur- 
sów i obozów letnich, mi. 
strzostw letnich okręgu i inne, 

Obecność człon 
ków obowiązkowa. 


wszystkich 


równany poziom, a poprzedni mecz 
zakończył się nieznacznym zwycięs 
twem, „Kolejarza”'w stosunku 8:6 

Ze względu na teren w tym spot- 
kaniu większe szanse gotowi jes- 
teśmy przyznać gospodarzom, któ- 
rzy po odmłodzeniu drużyny przed 
stawiają się b. grożnie, szczegól- 
nie w linii ataku. 


Uwaga! 

Sędziow e piłki nożnej 
Dzisiaj o godzinie 19 w lokalu 
DTFN-u odbędzie się plenarne ze- 
branie członków łódzkiego Kole- 
gium Sędziów Pilki Nożnej, na któ 
rym będą omawiane sprawy bie 
łące. 


Lekkoatletki CSR 
przed meczem z. Polską 


PRAGA (obst. wł.) Przygotowu 

jąc się do międzypaństwowego 
meczu lekkoatletycznego z Polsk 
czerwiec br.) lekkoatletki czecho 
słowackie rozegrały, w Pradze za 
wody eliminacyjne, na których u 
zyskano następujące wyniki: 
60 m. — Sicnbgowa 7,8; 100 «m. — 
Sicnerova 12,5" 200 m. — Trlckov; 
27,1; 800 m. — Trckova 2:33,2 
skok w dal — Pieskova 5,22 m. 
skok wzwyż — Modrahova 1,45 m. 
dysk — Jungrova 35,60 m; oszczep 
Burianova 34,12 m.; kula 
Komarkova 12,72 m. 


prezentanci Polski. 


W niedzielę wyścig 


o Puchar 


ch. Kuczkowski. 


3. Najbliższe zebranie. Wydziału 
Sportowego ŁOZB 
dnia 14, VI br. o godz, 10-ej. Obec- 


ność członków obowiązkowa. 


odbędzię się 
Ji 


| 


„Dziennika Łódzkiego” oiiae DON yś 
W niedzielę na trasie Łódź — Paa iar W 
Sieradz odbędzie się IV doraczny| 4 GŁOS r 
WK sap x ; os 
wyścig kolarski o puchar „Dzien organ. Łódzkiego Komitata 
nika, Łódzkiego”, który ma zgro | Wojewódzkiego  Komiteto 
madzić w tym roku całą elitę na Polskiej ba żeyreccin jo Paru! 
j obotnicze 
szego kolarstwa szosowego. Wys DALHAR d 


cig ten cieszy się w Łodzi duż 
popularnością, to też niewątpliwie 


stanie się główną atrakcją nie Adres Redakcji; Łódź, Plote- | 
dzielnych imprez sportowych. zyje 8, II p. I 
Start honorowy nastąpi z ul. Zakłady Graficzne R. S: W || 
Piotrkowskiej nr. 96 o godzinie £ perea Łódź,ulL. Żwirki 1, i 
. Meta — tor helenowski. el. 208-42. 
rano ata nowski > Melarokyt | 
> "«daktor naczelny: 2116-14 | 
DWA STARTY Zastępca red. DALE, 115-% | 
POLSKICH KOLARZY Sekretarz odpowiedz. 2318-23 | 


WE FRANCJI 

WARSZAWA (obsł, wł.) Trzej 
kolarze polscy: Wrzesiński, Wój- 
cik; I Rzeżnicki udają się do Pa- 
ryża, jak już donosiliśmy, na kil- 
ką startów. we Francji. Polacy po- 
lecą 10 bm. do Paryża samolotem 
i 12 bm. wezmą udział w 280 km 
wyścigu szosowym, ótrqdnizowanym 
przez dziennik paryski „LFluma- 
nite", 

"Oprócz. Polaków, w wyścigu tym 
mają startować kolarze czecho 
stowaccy z Veselym na czele, ru 
muńscy, bułgarscy 1 włoscy (ze 
spół robotniczy). 


— 


Kolegium Redakcyjne, 
Wydawca: RSW „Prasa”, 


Sekretariat ogólny: 
Dział partyjny 223-29; 254-25 


Dział korespondentów; 
robotniczych t chlop- 
skich oraz redaktorów 
gazet ściennych; 
Dział mutacji: 

Dział mieiski 1 s 

wewn, in 

e*rnomiezny: 223-24 
rolny: wewn. B = 254-2 
172-341; 1560-81 


Dział 


Dztał 
Redakcja nocna: 
Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowska 70, tel, 223-39 
administracja! 26040 
Dział ogłoszeńr 111-56 
Łódź, Piotrkowska 85, tel, 111-50 
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mógłby niezawodnie , napisać: 
ranza. Było to miejsce udręki, powolne konanie sił psy= 
chicznych, jawna przemoc i poniżenie człowieczeństwa. Od- 
ważni czy tchórzliwi, zuchwalty czy zdeterminowani (znaj- 
dowali się tu i tacy) mogli tylko bezustannie, ciągle, bez prze= 

Dzięki tej formie życia więziennego Clyde musiał brać 
udział moralny w ich życiu | musiał się z nimi spotykać., By- 
ło ich dwudziestu. Dwadzieścia różnych charakterów, tem= 
peramentów, narodowości, a każdy z tych ludzi podobnie 
iak Clyde cierpiał za swe namiętności, żądze, złe instynkty 
lub. fatalny zbieg okoliczności. Każdy był zbrodniarzem, pór 
zbawionym wólności, by móc rozmyślać o swym czynie i cze* 


Teodor Preiser 


Tragedia Amerykańska 


W protestanckich tedy kościołach Griffithsowa nic nie 
wskórała, a mając niechęć do katolików, nie chciała nawet 
myśleć e nich. Łaski Chrystusowe, interpretowane przez 
władców kluczy S-go Piotra, były nie dla tych, którzy nie 
chcieli uznać autorytetu Zastępcy Chrystusa. 

Po daremnym kołataniu tu ¿ ówdzie Griffithsowa z nis- 
małą przykrością udała się do zarządzającego największym 
kinem w Utica. Było to w jej pojęciu niemałym grzechem 
skierowanie się do takiej instytucji. Otrzymała od niego salę 
na przemówienie, którym nadała tytuł: „Głos matki w obro- 
nie syna". Wstęp był po dwadzieścia pięć centów od osoby, 
Pierwszego dnia zebrała dwieście dolarów. Jakkolwiek suma 
ta była znikoma, jednak czuła się pokrzepiona na duchu 
i była pewna, że w niedługim czasie zbierze potrzebną sumę 
na apelację. Zajmie to trochę czasu, ale z pewnością ją bê- 
dzie miała. 

Niestety, z tak małej sumy musiałą wydać część na 050- 
biste wydatki, a część posłać mężowi, który po tym wstrzą- 
sającym wypadku w rodzinie ciężko zaniemógł. Julia 1 Frank 
pisywałi ciągle Listy pełne niepokoju, że ojciec może już nie 
wyzdrowieje. Pomoc wiec była konieczna, Griffithsowa mu- 
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siała bardzo ograniczyć się w 


swych osobistych wydatkach. 


Było dla niej okropne, że z pieniędzy, przeznaczonych dla 
Clyda, wypadło, opędzić inne potrzeby, a jednak konieznie 
trzeba było podtrzymywać swe siły, by móc owochie pracy- 
wać. Nie mogła również opuścić męża, « 

Z dnia na dzień zmniejszała się frekwencja jej słucha- 
czów, jednak po opłaceńiu swoich potrzeb odłożyła na spra- 
wę tysiąc sto holarów. Nadomiar złego otrzymała któregoś 
dnia telegram od dzieci, że jeśli chce męża jeszcze ujrzeć przy 
życiu, powinna natychmiast przyjechać, Był tak słaby, że li- 
czono się z prawdopodobną katastrofą. 

Nie wiedząc, co czynić, zwróciła się Griffithsowa po radę 
do Belknapa i Jephsona. Obrońcy, otrzymawszy od niej ty- 
siąc sto dolarów, w nagłym przypływie uczuć humanitar- 
nych poradzili jej, aby wróciła już do domu. Ostatecznie 
Clyde tak źle nie czuje się teraz, mając przed sobą rok, a co 
najmniej dziesięć miesięcy do nowej sprawy, a zanim de- 
cyzja zapadnie, należy doliczyć jeszcze rok jeden. 

"Niech się teraz nie martwi — dodali, widząc ją tak wy- 
czerpaną i przygnębioną, oni już sami sprawy przyp:lnują. 

Uspokojona nieco poszła jeszcz dwa razy do Clyda, któ- 


rego zapewniła, że wróci jak 


najśpieszniej, gdy tylko ojciet 


będzie zdrowszy. Jędzie tylko po to, żeby zobaczyć, co się 


w domu dzieje. 


Clyde, pozostawiony samemu sobie, mógł tylko WCZU- 
wać się w swoje I cudze cierpienia, rozmyślając, czynić: po” 


równania. 


kać,.. Na co? 


Lasciate ogni spe" 


Dobrze wiedzieli na co.. Clyde również, 


Ciągłe wybuchy wściekłości 


tłuste, plugawe koncepty, 


brudne anegdoty, rozpustne ś$imiechy. A w późnych godzi 
nach nocy — westchnienia i jęki, jak gdyby po szalonym 
dniu umysł i ciało instynktownie pożądało wytchnienia, snu 


choć na kilka godzin. 


Bez względu na pogodę każdego dnia wyprowadzano - 
więźniów na dziedziniec, gdzie mógli przechadzać się, bie- 
gać lub gimnastykować się, a zawsze pod czujnym okiem do- 
zorców z obawy przed buntem. 


Na drugi dzień Clyde również tam się znalazł, Z po- 
czątku nie chciał brać udziału w ćwiczeniach, którymi wszy- 


scy chatnie sie zajmowali. , 


Mi-* dnkoła siebie piekło, nad którym Dante - 


A KC. d. n) 


